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Będziemy walczyć o ONZ 


opartą na zasadach równości i zaufania 


Henry Wallace potęp 
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Ja mocno wierzę — powie- 
dział Wallace — że ONZ win. 
na i może funkcjonować, i moc 
no wierzę że nie ma żadnej ro. 
ziinnej przyczyny, dla której 
by Stany Zjednoczone i Zwią. 
zek Radziecki nie mogły współ- 
żyć z sobą w duchu wzajemne- 
go zrozumienia, 

W dalszym ciągu przemówie- 
nia Wallace stwierdził: 

„Jest rzeczą bardziej niž 
smutną, jest hańbą, że w na- 
szym kraju stworzono atmosfe- 
rę, w której wiara w możliwość 
współżycia "z Rosją Uuważaną 
jest za zdradę. Wszelkie próby 
znalezienia bazy porozumienia 
ze Związkiem Radzieckim są 
oczerniane i fałszowane, 

Wallace podkreśli, „Stany 
Zjednoczone stają się krajem 
najbardziej znienawidzonym na 
świecie. Popieramy — powie. 
dział Wallace — gnijace sprze- 
dajne reżimy dlatego, że wy- 
stępują one przeciwko komuniz 


ia politykę rządu St. Zjednoczonych 


rał na przemocy tak, jak to 
ma miejsce z paktem atlantyc- 
kim. 

Z punktu widzenia wojsko- 
wego, pakt ten jest szaleń- 
stwem. Narody Europy nigdy 
nie będą walczyły za nas, cho. 
ciażby dlatego, że tyle prze- 
cierpiały w ostatniej wojnie, a 
nie można wygrać wojny tylko 
przy pomocy bomby atomowej. 

Na zakończenie Wallace 
oświadczył, że jest jeszcze cząs 
by zmienić politykę przygoto- 
wań wojennych na politykę 
zroziimienia i współpracy. Jest 
jeszcze czas, by zamiast planu 
Marshalla wznowić wymianę 
handlową ze Wschodem, a nie. 
poroznmienia międzynarodowe 
regulować w łonie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Za- 
miast paktu atlantyckiego bę- 
dziemy walczyć o ONZ, opartą 
na zasadach równości, na zagad. 
dach zrozumienią i zaufania, 


Podżegaczy wojennych czeka haniebna porażka 


Zakończenie X Zjazdu 


Radzieckich Związków Zawodowych 


MOSKWA (PAP). W Pałacu 
Kremlowskim odbyło się końco 
we posiedzenie X zjazdu Związ 
ków Zawodowych ZSRR. 

Zjazd jednomyślnie  zatwier” 
dzit sprawozdania WCSPS i ko- 
misji rewizyjnej oraz nowy sta 
tut Radzieckich Związków Zas 
wodowych. 

Jednocześnie dokonano wybo- 
rów nowych związkowych 
władz naczelnych — WCSPS i 
komisji rewizyjnej WCSPS. W 
skład WCSPS weszły 232 osoby, 
w skład komisji rewizyjnej 
WCSPS — 17 osób. 


| 


LIST DO STALINA 


Na wniosek _przewodniczące- 
go Kuzniecowa, delegacj ra 
Zjazd uchwalili jednomyślnie 


wysłać list z pozdrowieniem do 
Stalina. 


List stwierdza m. in, że mi- 
liony robotników i pracowni- 
ków umysłowych, zrzeszonych 
w Związkąca Zawodowych, pro 
wadzą mobilizację mas w celu 
wypełnienia stalinowskiego p'a 
nu uprzemysłowienia kraju f 
kolektywizacji rolnictwa. 

Idąc za wskazówkami parți 
bolszewickiej Związki Zawodo- 


mowi. I wszędzie polityka ta- 
ka okazała się fałszywa, 
Mówiąc o ogromnych wydat- 


we pracują nad podniesieniem 
warunków bytu i poziomu kultu 
ralnego pracujących. 


NOWY JORK (PAP), —Henj „Utrzymanie pokoju  śŚwiato- 
ry Wallace wygłosił przemówie|wego zależy dziś od 2-ch specy- 


Serdeczna przyjażńPicassa dla Polski 


nie na posiedzenin Partii Pra. |ficznych związanych z sobą fak|kach na przygotowania wojen- i i i malarz EP eS 

cy Nowy Jork, w którym |tów — dalszej działalności Or. |ne, usprawiedliwianych pragnie Nowy, wspaniały dar wielkiego ię A| W imieniu milionów robotni 
ostro potępił politykę Stanów |ganizacji Narodów Zjednoczo- |niem utrzymania pokoju, Walls| PARYŻ. (PAP). Delegacja|w czasie Kongresu Wrocław*|ków 1 pracowników umysło- 
Zjednoczonych, a  zwłaszcza|nych i możliwości współżycia|ce oświadczył, iż propaganda |polska na światowy Kongres |skiego i przekazał agaon wych X Zjazd przyrzeka, że 
pakt atlantycki. między Stanami Zjednoczonymi |taka jest  „ohydnym kłam-|Obrońców Pokoju złożyła, wizy |Polski dar: dla Muzeum Narodo Związki zawodowa! "ooŻ0łEG 


stwem'*. Program przygotowań 
wojennych skazany jest na fia. 
sko wszędzie i w Stanach Zjed- 
noczonych również, ponieważ 


tę wielkiemu małarzowi : Pablo wego w Warszawie złożony z 
Picasso w jego pracowni. |32 oryginalnych fitograffi, osnu 


W toku serdecznej rozmowy | 
Picasso ze wzriszen'em wspom |tych przeważnie na motywach 


Wallace oświadczył m. im:|1 Związkiem Radzieckim. 


wszystkie swe siły sprawie dal 
szego wzmocnienia potęgi oj- 
czyzny radzieckiej oraz dziełu 


1 Maja zamanifestujemy 
naszą wolę pokoju 


Dwa dni dzielą nas od 1-g0 
MAJA — DNIA MIĘDZYNA- 
RODOWEJ SOLIDARNOŚCI 
MAS PRACUJĄCYCH. 

Co roku tego dnis wyrusza- 
ją na ulice miast całego świa- 
ta miliony prostych ludzi, ma- 
nifestując swe żarliwe przy” 
wiązanie do idei wolności i 
sprawiedliwości społecznej, 
swą gotowość walki o lepsze 
jutro, o pokój. 

W roku bieżącym obchodzi- 
my 1-fo Maja w szczególnej 
sytuacji. Święcimy dzień 1-go 
Maja w chwili, gdy na całym 
świecie toczy się walka o n- 
trzymanie pokoju, w chwili, 
gdy Związek Radziecki i kra- 
je demokracji ludowej łacznie 
z masami pracującymi krajów 
kapitalistycznych zwycięska 
walczą o udaremnienie zło- 
wrogich zakusów anglosaskich 
imperialistów zmierzających 
do wywołania nowej wojny. 

Manifestować będziemy na 
ulicach naszych miast i wsi w 
chwili, gdy ofensywa Chiń- 
skiej Armii Ludowej odnosi 
zwycięstwo za zwycięstwem, 
przynosząc wolność 500-milio- 
nowemu ludowi Chin, w chwi 
H, gdy walczą o swa wolność 
I niepodległość narody Grecji, 
Hiszpanii, Indonezji, Vietna- 
mu, Malajów i Burmy. 

NARÓD POLSKI WRAZ Z 
CAŁYM OBOZEM ANTYTIM- 
PERIALISTYCZNYM AK- 
TYWNIE I OFIARNIE WAL- 
CZY O POKÓJ. 

Naród polski przywiązany 
jest do swej kosztem tak wiel 
kich ofiar odzyskanej niepo- 
dległości. Naród polski nie do- 


puści, aby anglosascy imperia 
liści, aby handlarze armat i 
bomb atomowych zamienili 


nasz piękny kraj, nasze kwi- 
tnące pola 1 odbudowujące sie 
miasta w poligon wojenny. 
Przebieg manifestacji 1-Ma- 
jowych w naszym kraju, mani 
festacja majowa w naszej 
Czerwonej Robotniczej Łodzi 
wykaże całemu światu, przyja 
ciołom | wrogom, 
nasz zdęcydowany jest 


rw mie dopuścić, 


NIE JESTEŚMY W TEJ 
OSAMOTNIENI. 


tężny Związek Radziecki — 
pogromca hitleryzmu, — naszy 
mi sojusznikami są kraje de- 
mokracji ludowej, bohaterskie 
narody Chin i Grecji, zwycię- 
sko walczące z imperialistami 
anglo - amerykańskimi. 

Naszymi przyjaciółmi są 
również narody Stanów Zje- 
dnoczenych Ameryki Północ- 
nej i Wielkiej Brytanii, które 
tak samo, jak my, wojny nie 
pragną, naszymi przyjaciółmi 
są wszystkie inne narody, mi- 
łujące pokój. 

Naród polski wniósł już i na 
dal wnosi swój udział w świa 
towe dzieło walki o pokój. M 
sy pracujące Łodzi, podobnie 
jak klasa robotnicza całej Pol 
ski, odpowiedziała już na pla- 
ny podżegaczy wojennych 
wzmożoną produkcją maszyn, 
tkanin, przędzy i wielu innych 
towarów. 

Klasa robotnicza Łodzi za- 
oszczędziła miliardy złotych 
przyczyniając się w ten spo- 
sób do wzmożenia siły naszc- 
go Państwa, a tym samym i 
całego obozu pokoju. 

Czerwona Łódź wnosi swój 
wkład w dzieło pokoju, wyko- 
nując przed terminem plan 
trzyletni. 

Łódź robotnicza zademon- 
struje w dniu 1-ga Maja na 
ulicach Łodzi swą zdecydowa- 


ną wolę sparaliżowania pla- 
nów awanturników  wojen- 
nych. 


I dlatego każdy, komu drogi 
jest jego dom rodzinny. kto 
nie chce słyszeć nad swą gio- 
wa świstu bomb, komu droga 
jest nasza, krwią najlepszych 
Polaków cokuriona — niepo- 
dlerłość, kto nie chce, by nad 
światem zawisła groźba amery. 
kańskiero „nowego porządku" 
winien wziać udział w naszej 


że naród | manifestacji 1-Majowej, w nażnie całego kraju obiady popu 
użyć |szej MANIFESTACJI WALICIĘIarne i klubowe w wiekszych 
wszystkich sił, ażeby do woi-|O0 POKÓJ. 


W. Lemiesz kość 


uie może on nzdrowić życia g0- 
spodarczego. Najlepszym tego 
dowodem jest nieustanny wzrost 
bezrobocia. 

Pakt atlantycki — powiedział 
Wallace — jest nowym wyda- 
niem paktu antykominternow 
skiego. Jego iniejatorzy usiłują 
go przedstawić jako sojusz po- 
koju, lecz nie było jeszcze 80- 
juszn pokoju, któryby się opie- 


niał o swym pobycie w Polsce | polskich. 


5leletni Stanisław 
farbiarz - przodownik 
szej Fńdzkiej ', realizując swe 
zobowiązania majowe. obsługu- 
je z najlepszym wynikiem trzy 


zamiast  dotychezaso- 


wysokości 14 sztuk towaru, 


które uzyskiwał przed tym z 


„R O O SEK EO 
Mamifestacia ludneści stolicy 
| na cześć delegatów poľskich $ 
wracających z Kongresu Obrońców Pokoju 


WARSZAWA (PAP) Dnia 
28 bm. o godz. 9.40 przybyła 
de stolicy delegacja polska, bio 
raca udział w obradacn Kongre 
su Praskiego, stanowiącego in- 
tegralną część Kongresu Poko- 
ju w Paryżu. 

Delegacje na Dworcu Głów" 
nym witali: przedstawiciele Ko 
miłełu Obrońców Pokoju, przed 
stawiciele Komtetu Centralne- 
go i Komitetu Warszawskiego 
PZPR. przedstawiciele i delega- 
je Związków Zawodowych, po 
szczególnych fabryk _ stołecz- 


W jadłodajniach 
obniżka cen 


w dniu 1 Maja 


WARSZAWA (PAP.). Mini- 
sterstwo Handlu Wewnętrzne- 
go, wobec zbliżającego się 
Świeta 1l-go Maja, poparło i- 
nicjatywę central i zrzeszeń 
handlowych. aby tanią 1 
sprawnie zaopatrzyć w tym 
dniu. ludzi pracy. 

Dyrekcja PDT. CSS „Spo- 
łem". Centrala Zrzeszeń Prze- 
mysłu Gastronomicznego po- 
stanowiły obniżyć ceny po- 
traw i artykułów konsumowa 
nych na miejscu w zakładach 
gastronomicznych o 20 proc. 
Obniżka ta bedzie obowiar- wa 
ła w dùin 1 Maja od chwili o- 
twarcia lokalu do rodziny 18. 

Gospody ludowe PDT przy- 
gotowują w tym dniu na tere 


ilościach. molepszając ich ja- 


nych £ licznie zebrani miesz: 
kańcy stolicy. 

Krótkie przemówienie powi- 
talne wygłosiła Ewa Szelburg” 
Zarembina, która m. in. oświad 
czyła: 

— Przez wszystkie dni obrad 
Światowego Kongresu w Obro 
nie Pokoju byliśmy z Wami ser 
cem i myślami. Towarzyszyła 


Wam nasza zdecydowana wola 
potępienia  podżegaczy wojen- 
nych. 

W imieniu delegacji, wracają 


cej z Kongresu przemówił na- 
czelny dyrektor muzeów w Pol 
sce, prof. Stanisław Lorentz, 
który stwierdził, że Kongres 
zadokumentował nie tylko wolę 
pokoju. ale wolę walki o pokój. 

Wzniesiony okrzyk przez 
zgromadzonych „N'ech żyją to 
jownicy o pokój!“ zamienił się 
w manifestacje na cześć wraca” 
jącej delegacji z Kongresu Po- 
Wznoszono okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego — 
przodującej sły w walce o po- 


ko ju. 


kój na cześć wodza świato- 
wych sił pokoju Generalissimu- 
sa Stalina i na cześć przyjaźni 
polsko » radzieckiej, 


LUD KOLUMBII 
w obozie pokoju 
NOWY JORK, (PAP). Ko- 
munistyczna Robotnicza Partia 
Kolumbii opublikowała oświad: 
którym określa swe 
razie wybuchu 


czenie, w 


stanowisko w 


nowego konfliktu zbrojnego 
przeciwko Związkowi  Radziec- 
kiemu, 

Oświadczenie stwierdza m. 
in,: 

W wypadku wybuchu ‘koi: 
fliktu zbrojnego parta nasza i 
masy pracujące Kolumbii 
będą sojusznikami Armii Ra- 


dzieckiej i armii krajów demo. 
kracji ludowej. 


zwyciestwa komunizmu. 


Podarunek majowy tow. Forysia 


Pierwszy w Polsce farbiarz — pracuje na trzech dżigrach 
Foryś, | dzigry 
„Pierw: |vrych dwóch. Ilość produkeji w 


pojedyńczej maszyny utrzymu= 
je nadal i nadal pomimo zwięk 
szonej obsługi pozostaje niedo- 
ścignionym mistrzem pod wzglę 
dem jakości. Poruszeni przykła- 
dem tow. Forysia jego współ- 
towarzysze pracy przeszli % ob- 
sługi jednego na dwa  dźigry, 

Tow. Kazimierz Borowski, 
farbiarz z PZPJG Nr. 1, pod- 
niósł wykonanie swej bazy pro 
dukcyjnej ze 108 pr. na 128 i 
pół proc, czyli o przeszło 14 pro 
cent przekróczył pod wzgledem 


ilości swe zobowiązanie majo- 
we, jakość zaś z 90 proć. pod- 
niósł na pełne 100 oc, =- za» 


miast obiecanych 92. 
92 proc. primy 
daje tow. Janina Stasiak 


Zespół zgrzeblączki - przodow 
nicy tow. Janiny Stasiak z 
tychże PZPJG nr. 1, który pod 
jął się podnieść swój procent 

z 89 na 92, dotrzymał 
obietnicy i to nawet =g 
nadwyżką, osiągając 4 proc, 
produkcji pierwszego gatunku. 
Wsp'łzawodniczący z nim  ze- 
spół towarzyszki Koluszki — 
niewiele pozostał w tyle za 
swymi rywalkami, podnosząc 
swój procent primy z 89 na 92 
-— ściśle tak, jak to przyrzekły 
w zobowiązaniu przedmajowym. 


primy 
swej 


Klęski: wykorcze kandydatów Labour Party 


LONDYN (PAP) 
„Daily Telegraph and Morning | 
Posi“ ostatnie wyniki wyborów | 


samorządowych wywołały 
zan'epokojenie 
Labour 


ważne 
przywódców 


Jak donosi |borami. parlamentarnymi. 


Sprawa 
specjalnego posiedzenia 


wywołały zaniepokojenie władz partyjnych 


| nia propagandy  labourzystow” 
ta była przedmiołem |skiej w okręgach wyborczych, 
biura|ze szczególnym uwzględnieniem 

po*|wykenawczego parti, W wyni-|tych rejonów, w których kandy 
wśród|ku posiedzenia — jak pisze | daci Labour Party ponieśli klę- 
Party w|dziennik — postanowiono przy*|ski w ostatnich wyborach do 
zwiazku ze zbliżającymi sie wylstapić natychmiast do zwiększe | rad miejskich 
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Prości ludzie Anglii nie chcą wojny 
Delegacja kobiet radzieckich wszędzie serdecznie przyjmowana przez ludność robotniczą 
Na zaproszenie Angielskiego Komitetu do Spraw Mię- 


dzynarodowego Dnią 
kobiet radzieckich. 


Kabiet zwiedziła 
W czasję swej podróży de 


delegacja 


Angli 
kuch bawi 


ła w 20 miastach į wielkich centrach przemysłowych Anglii. 


zamieszczonym na łamach 

nlzwiestii" artykule pt. 
„Prości ludzie Anglii nie chca 
wojny“, jedna z uczeslniczak 
delegacji kobiet. radzieckch, 2u 
jewa, pisze co następuje: 

Delegacja spolkała się wszę” 
dzie z serdecznym przyjęciem 
anglelskicj ludnoścą pracującej. 
Kajfle wystąnienie kobiet ra- 
dzieckich ną wecach wywołało 
niezmiennie entuzjastyczne o- 
wacje na cześć narodu rądziec- 
kiego i pokojowej polityki jego 
rządu. 

Mimo woli — pisze Żułęwa 
— deiegatki zestawiały fakty, 
świadczące o niewesołym życiu 
angielskich kobiet pracujących 
z sytuacją w kraju radzieokim. 
Do tej pory w Angli istnieją 
Kartki na artykuły żywności, a 
dopiero na początku marca 
zniesiono kartki na towary prze 
myslowe. Ceny detaliczne stale 
rosną. Kobiety angielskie otrzy 
mują za wykonywanie takiej 
samej pracy co mężczyźni o 
30—59 procent mniej niż męż- 
czyźni, 

Na wiecu jedna z kobiet an- 
gieiskich powiedziała z gory- 
€żą:-„W kraju naszym istnieje 
tylko jedna wolność — wolność 
umierania z głodu. Chciałabym, 
aby moje córki żyły w ZSRR". 

Radziecka delegacja kobieca 
przekonała się na własne oczy 
o wszystkich  „rozkoszach”* far 
bryki kapitalistyczne. 

W fabryce juty w Dandy — 
czyłamy w artykule — zdumia 
ły nas okropne warunki pracy. 
W rejome East-Five widz:alyś- 
my starą, przedpotopową kopal 
nię węgła, jakicu wiele spotyka 
się doiąd w Anglii, O panują- 
cych tam warunkach pracy da- 
je nam pojęcie fakt, że nie ma 
tam nawet natrysków t po pra 
cy górnicy nie mogą zmyć z 
siebie pylu węglowego. Kombi 
nezony robotnicze į nawet lam- 
py górnicze robotnicy muszą ku 
pować na wlasny rachunek. Ko 
rzystają oni jedynie z 7-dnio- 
wego urlopu. 


Kantata 
o Stalinie 


WARSZAWA. (PAP). W nie- 
dzielę, dnią | maja br. w ra: 
macn koncertu, transmitowane- 
go z Katowic o godz. 19 usły- 
szymy kantatę o Stalinie kom- 
pozytora radzieckiego Arama 
Chacząturiana. W utworze tym 
kompozytor wyraził ideę przy- 
jaźni narodów, miłość ojczyzny 


W licznych wystąpieniach na 
wiecach i zebraniach oraz w 
prywatnych rozmowach — pi- 
sze dalej Żujewą — kobiety an 
gielskie dały wyraz pokojowych 
dążeń angielskich prostych Iu- 
dzi i oświadczyły, że naród an- 
g:elski _ pragnie 


| Szpieg w kardynalskiej purpurze 


Józef Pehm-Mindszenty-zażarty wróg ludu i pokoju 


Czego dowiadujemy się z broszury Małcużyńskiego i Wiernika 


Proces Mindszenty'ego należy 
już do przeszłości, ale aktualne 
są przesłanki, które doprowa- 
dziły Mindszenty'ego na ławę 
oskarżonych. 

Wydana przez Karola Małcu* 
żyńskiego i Bronisławą Wiernika 
broszura pł. „Józef Pehm Mind- 
szenty — szpieg w kardynalskiej 
purpurze*, daje nam w formie 
zywej i jasnej, w oparciu o ma 
teriały procesowe, pełny obraz 
zbrodniczej działalności węgier- 
skiego kardynała i jego duchow- 
nych pomocników. Autorzy wy: 
kazali dobitnie, że walka Mind: 
szenty'ego z demokracją, poste- 
pem i wolnością była ściśle zwią 
zara z jego gorącymi sympalia* 
mi faszystowskimi przed wojna, 
podczas wojny i z oddaniem się 
na usługi amerykańskiego impe: 
rializmu po wojnie. 

„Mindszenty nie spadł z nieba“ 
— piszą autorzy broszury, kre- 
śląc jego życiową drogę. 

Jeszcze przed wojną uważana 
go za prowokatora, którego fa- 
szystowska działalność politycz: 
ną spotykała się z niechęcią 
wśród wiernych. W 1919 r. po- 
pierą on kontrrewolucyjny terror 
armii admirała Horthy'ęgo. Kil- 
kanaście lat później błogosławi 
oddziały faszystowskie, prowa: 
dzące dywersję na Słowacji. Wy 
głasza pochwalne przemówienia 
na cześć Mussoliniego, Hitlera 
oraz gwarantuje faszystowskiej 
organizacji „Strzelistych Krzyz 
ży“ przychylność kościoła kato- 
lickiego. W 1944 r. udzielą on 
czynnej pomocy Szalasiemu, pó” 
źniejszemu szefowi faszystow- 
skiego rządu. 

„Ułatwiliśmy rozszerzenie idei 
hitlerowskiej ną Węgrzech" — 
przyznaję się Mindszenty ma pro 
cesie. 

Cała powojenna działalność 
Mindszenty'ega była dalszym cig 


giem jego faszystowskich anty" |: 


ludowych i antydemokratycznych 
poglądów. 

„Wstępnym warunkiem wszys 
tkich naszych zamierzeń — põ- 


przyjazne stosunki z narodem 


radzieckim. 

Koła reakcyjne, zaniepokojo- 
ne faktem, że naród angielska 
przyjął serdecznie radziecką de 
legację kobiet, -staraly się za 
wszelką cenę przeszkodzić człon 
kiniom delegacji radzieckiej w 
nawiązanu kontaktu z angiel- 
skimi masami pracującymi. Ale 
przekonałyśmy się — mimo 
wszelkiego rodzaju wstrętów '| 


by miało się to dokonać za cenę 
przekształcenia naszego kraju w 
pole bitwy.“ W tej wypowiedzi 
zawarte zostało całe credo tego 
pódżegacza do nowej wojny. 


Mindszenty walczył z demo- 
kratycznym państwem  węgier- 
skim od pierwszych dni jego 
istnienia Właściwy spisek Zo- 
stal jednak uknuty przez Mind- 
szenty'ego dopiero po jego po- 
wrocie z wizyty w Ameryce, 
gdzie nawiązał szerokie kon“ 
takty z Ottonem Habsburgiem: 
kardynałem  Spellnanem i in- 
nymi agentami amerykańskimi, 
od których otrzymał instrukcje 
działania. ; | 


Kardynał Mindszenty ks. pry 
mas Węgier stał się w ten spo- 


KP Niemiec Zachodnich nie zan'echa walki 


przeciwko "utworzeniu państwa separatystycznego 
Apel partii komunistycznej do narodu niemieckiego 


BERLIN (PAP)  Kierowni- 
ctwo Komunistycznej Partii 
Niemiec Zachodnich zwróciło 
się z apelem do ludności, w któ 
rym wzywa naród nemiecki do 
walki przeciwko utworzeniu se 
parne cznego państwa  nie- 
miecko - zachodniego, przeciw- 
ko statutowi okupacy jnemu. 

Oświadczenie podkreśla, że 
wszyscy, komu droga jest po- 
myślność narodu niemieckiego, 
winni wysłać delegatów na 
Niemiecki Kongres Ludpwy do 
Berlina. 

Apel wskazuje dalej. że przy 
wódcy partii  chrześcijańsko” 


Nowe zwycięstwo 


francuskiej lewicy 


PARYŻ (PAP) W wyborach 
do rad zakładowych w okręgi 
górniczym Auvergne CGT od- 
niosłą decydujące zwycięstwo, 
zdobywając 2.198 głosów. Force 


więdziął kardynał Mindszenty —| Ouyriere uzyskała 1.189 głosów, 
była doprowadzenie do klęski desja związki chrześcijańskie — 58 


w Anglii wzrasta 1 krzepnie 
szeroki ruch demokratyczny v 
obronie pokoju, Ruch ten wyra 
ża się we wzroście organizacj: 
demokratycznych, w wielkiej 
ilości wieców, zebrań i demon" 
stracj mas pracujących, w rezo 
lucjach protestacyjnych prze- 
ciwko budżetowi wojskowemu 
kraju, przeciwko paktowi pół 
nocno-atlantyckiemu, przeciwko 
rozłamow w ruchu związków 


utrzymywać | przeszkód ze strony reakcji, że| zawodowych itd. 


sób zwykłym szpiegiem amery- 
kańskim, który zdradził swój 
lud. 

W slużbie obcego wywiadu 
pozostawał on w. stalej łączno: 
ŚCI z Szełami misji brytyjskiej 
i amerykańskiej, z przedstawi- 
cielami tajnego wywiadu ame- 
rykańskiego w C.1LC, z tajem- 
niczymi wysłannikami wywiadu, 
Zorganizował sztab pomocni- 
ków rekrutujących się spośród 
kleru. „Wiadomości i informacje 
natury politycznej, gospodarczej 
i dane o przemyśle, jakich zą 
pośrednictwem mego sekretarza 
dostarczałenm Amerykanom — 
zeznaje Mindszenty — zbiera- 
łem przy pomocy węgierskiego 
kleru”. 

W dalszym ciągu autorzy bro 


demokratycznej i socjal - demo- 
kratycznej godzą się na przyję” 
cie statutu okupacyjnego i Toz 
bicie kraju. Umożliwiają oni 
Waszyngtonow: stosowanie jesz 


cze silniejszego oporu „wonecłbedzie kontynuowana. 


„Gierki“ 
Rozdżwięki anglc-am8r 
LONDYN (PAP). 
denci brytyjscy z Bejrutu 


ska Husai Es Zaima wobec pro 


Słynny śpiewać murzyński 
na akademii 1-majowej 

w Sztokholmie 

SZTOKHÓLM (PAP). Zapo- 
wiedziano tu występ na 1-Majo- 
wej akademii Szwedzkiej Partii 
Komunistycznej słynnego śpie- 
waka murzyńskiego Paula Ro- 
hesona. 

KOPENHAGA (PAP); Sta- 


polityczne bywaia obosieczne . 


Korespón- | jektów ang'elskich 
dor|„Wielkiej Syrii“ i po jego przy 
noszą, że fakt zmiany stanowi |łączeniu się do bloku amerykań 


hołd dla jej wielkiego wodza. mokracji węgierskiej, nawet gdy 


Zwycięstwo lewicowych socjalistów włoskich 


RZYM (PAP.). — Dalsze wy 
niki wybogów delegatów pro- 
wincjonalnych na mający się 
cdbyć Kongres włoskiej partii 
socjalistycznej są następujące: 


trum — 30 proc., prawica par- 
tyjna — 75 proc, Asti lewica 
68 proc, centrum 15,2 proc., 
prawica partyjna — 16,8 proc. 
Reggio Emilia: lawica — 63 


Palermo: lewica uzyskała 70 | proc, centrum — 30 proc., pra- 
procs, centrum —30 proc, Ber-|wica partyjna — 7 proc, Par- 
gamo: lewica — 62,5 proc, cen-|ma: lewica uzyskała — 53,04 
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-Daleko od Moskw 


— "To, co powiedziałem, niechaj będzie rodzajem 
wstępu — zakończył Greczkin, obrzucając obecnych by- 
strym spojrzeniem swoich okrągłych i przenikliwych 
oczu. — Towarzysze, którzy zwiedzili oddziały, niechaj 
sami opowiedzą, co tam znaleźli! 

Załkind zagaił dyskusję, wypowiedziawszy kilką 
słów: 

— Wypowiadajcie otwarcie i szczerze wszystko, co 
wam leży na sercu Proszę krytykować, bez obawy ura- 
żenia sympatycznego naczelnika lub też dobrego przy- 
jaciela. Wszyscy razem jesteśmy dość silni i od. krytyki 
nie zachorujemy, przeciwnie, będziemy mieli z niej tyl- 
ko pożytek. Każdemu daję dziesięć minut, a to dlate- 
go, ażeby nikt nie prowądził czczych rozmów. Nie mamy 
prawa urządząć sobie posiedzeń trwających po dziesięć 
godzin. Starajcie się pomijać wszelkie drobnostki, skar- 
gi i szczegóły. 

I wszyscy mówili, krótko, czasem nie bardzo składnie 
1 ładnie, ale z przejęciem i z wyraźnym przekonaniem 
o swojej racji. Wszyscy. poruszali sprawę Topolowa, któ- 
ry wiedział, że przemawiający są przeważnie młodymi, 
jeszcze bardzo młodymi ludźmi. Jedna z pierwszych 
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złożów. - wny śpiewak murzyński Ro% 


beson wystąpił na koncercie, 
na który przybyło ponad 7 ty 
sięcy osób. Po zakończeniu 
koncertu, Robeson złożył krót 
kie oświadczenie, w którym 
zapewnił, że postępowe siły 
amerykańskie będą kontynu- 
owały walkę o pokój i o przy= 


proc, centrum — 36,84 proc. 
prawica partyjna — 9.52 proc., 
Pizza: lewicą uzyskała 57 proc., 
centrum — 33 proc, prawica 
partyjna — 10 proc, Livorno: 


lewica uzyskała 51 proc., cen-|jaźń ze Związkiem Radziec- 
trum 31,2 proc, prawica —|kim i krajami demokracji lu- 
17,8 proc. dowej. 


przemawiała Żenia Kozłowa. 3 

Dziewczyna stanąwszy przed stołem, zaczęła mówić. 
Z początku niepewnie, opuściwszy oczy, cała w pąsach. 
Dotychczas nie występowała jeszcze na takich zebra- 
niach i ze strachem myślała, że będzie musiała powie- 
dzieć nieprzyjemne i surowe słowa o naczelnikach 
dwóch dużych oddziałów. Przez krótką chwilę zawahała 
się, z niemałym wysiłkiem przemogła się, by nie przer- 
wać i uciec, jak to kiedyś zrobiła na koncercie amator- 
skim. 

Greczkin zmarszczył się z niezadowolenia i odwrócił 
się. Oczekiwał z nadzieją jej przemówienia i był wyraża 
nie rozczarowany. Gderliwy i kłótliwy Greczkin odno- 
sił się do Żeni z sympatią i zawsze starał się wciągnąć ją 
w sprawy oddziału. Powiedział kiedyś z dumą Aleksemu, 
żę uważa Kozłową za najlepszą swoją pracownicę. Grecz- 
kinowi spodobała się propozycja Aleksego dotycząca 
wciągnięcia Żeni do spraw komsomolskiej organizacji. 
Wtedy to zawezwali dziewczynę i długo rozmawiali 
z nią na ten temat. 


Żenia zauważyła, że Greczkin jest niezadowolony, że 
on na pewno opowie Aleksemu, o tym, iż nie potrafiła 
właściwie powiedzieć tego, co zamierzała. To pomogło 
jej opanować niepewność i niepokój. Zaczęła mówić nie- 
co śmielej i spojrzawszy na Greczkina ujrzała na jego 
twarzy zachęcający uśmiech. x 

Brygada Ženi spostrzegła szczególny nieporządek 
w oddziałach zaopatrzenia, U współoracowników Fedo- 
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Związek Harcerstwa Polskiego 
w dniu 1-Magja 


W związku ze zbliżającymi „Do tych zadań — brzmi da 
się Świętem Pracy, Naczeln'-|lej rozkaz — stajemy kasem z 
ctwo Związku Harcerstwa Pol-| całą miodzieżą, pod NOŻY 
skiego wydało Rozkaz  Specjal- | naszego starszego brata ż 
ny, który zostanie odczyłany|Pod czerwonym sztandarem — 
przed frontem wszystkich dru-|znakiem walki i pracy jednoczą 
żyn harcerskich. sę dziś miliony h NAŃ 

Rozkaz podkreśla na wstępie] Słowa rozkazu przekazują o 
olbrzymie osiągnięcia  narodu|leżeńskie į braterskie pozdrowie 
polskiego, odbudowującego swój|nia mężnie wa:czącej miola aay 
kraj i walczącego pod kierow-|Clun, Indonezji, Hiszpanii, Gre- 
nictwem klasy robotniczej ofc]; i Vietnamu oraz ak aH 
utrwalenie pokoju, ze Związ-|i narodom państw kolonialnych. 
kiem Radz'eckim na czele. Najlepszą odpowiedzą wrogim 
siłom imperialistycznym jest bu 
dowanie świała na nowycm 
sprawiedliwych zasadach, Budur 
je sę ono zwycięsko w Związ= 
ku Radzieckim i w krajach de- 
mokrącji ludowej, , 

„Najważniejszymi zadaniami 
harcerzy w tej walce — stwier 
dza dalej rozkąz — ta podnos'ć 
poziom nauczania, strzec i osz- 
czędzać wspólną wlasność cale 
ga narodu, zdobywać nowe 
stopnie harcerskie i swoją po- 
stawą zachęcać kolegów do 
wspólnej pracy przy budowie 
nowego ustroju w Polsce”. 

„W dniu I Maja — brzmią 
ostatnie slowa rozkazu — Obie- 
cujemy pracewać calym sercem 
dla Polski, ludu pracującego, 


szury demaskują całą kłamiwą 
i oszzzerczą kampanię propa- 
gandowo - polityczną imperia- 
listów, dla których proces stal 
się okazją do ałaku na Węgry i 
demokrację. 

„Miliony ludzi pracy — koń- 
czą broszurę autorzy — wypo 
wiadających się za prawdą, za 
demokracją, za pokojem, a ta- 
kich jest większość na świecie, 
powtórzy zą prokuratorem na 
procesie Mindszenty' ego: „Nie- 
chaj wyrok trybunału, prokla: 
mującego bratershyo, ludów wal 
czących: wspólnie o wolność i 
niepodzieiność pokoju Światowe 
go będzie ostrzeżeniem dla 
zdrajców i podzegaczy wojen: 
nych", 


dy”. 

Rozkaz Specjalny podpisali: 
przewodniczący ZHP — Jerzy 
Berek, zastępcy przewodniczą« 
tego — W. Kleniewski hm. € 
Pelagia Lewtńiską hm. 


HASŁA  PIERWSZOMAJOWE. 
ZWIĄZKU HARCERSTWA 
POLSKIEGO 
Hasła Pierwszomajowe Zwiąż 
ku Harcerstwa Polskiego prze- 
kazują słowa braterskiego po- 
zdrowienia dla Związku Mio- 
dzieży Polskiej, dla młodzieży 
radzieckiej i dla młodzieży świą 
ta, walczącej o pokój i postep. 
„Niech żyje ZMP — nasz 

starszy brat!“ 

„Pozdrawamy naszych kole: 
gów — pionierów w Związku 
Radzieckim!“ 

„Chcemy pokoju dla wszyst- 
kich dzieci na świecie! 

Kolejne dalsze hasła wskazu- 
ją na akiualne zadanią młodzie 
ży harcerskiej: 

„Dobrą nauką chcemy służyć 
Polsce Ludowej! 4 

„Na wzo í — 
skiego (Arabia Saudyjska 1 E- e LT Wy niż 
gt) wzrosła napięcie międzył Harcerstwo uczy kochać no- 
Syrią z jednej strony a Irak:£m| w3 Polskę! * 

i Transjordanią z drugiej. „Więcej obozów harcerskich 

Jak stwierdza dziennik „Asz |dła dzieci wsi i miasti* 
Szark*, król Transjordanii Ab-| Ostatnie hasła brzmią: 
dullah koncentruje swe wojska|. „Niech żyje socjalizm — 
na granicy z Syrią. W odpowie |szczęśliwe jutro młodzieży!” 
dzi na to dowództwo armii sy-| „Pomożemy naszym rodzi- 
ryjskiej posłała wojska na gra- com, którzy pracą — budują 
micę trans jordańską. Polskę!“ 2 


Półtora miliona kilometrów 
bez remontu kapitalnego 


Uczestnik pierwszomajowego| Maszynista, Sergiusz Stepa” 
współzawodnictwa socjalistycz- |now, mający za sobą 50 lat pra 
nego, najstarszy maszynista |cy w transporcie, przebył na 
kolei wschodnio = syberyjskiej.|jswej lokomotywie 1.145 tys. 
Szymon Asiejew, w ciągu ikm bez kapitalnego remontu. 
lat pracy przejechał na swej lo-| Na samym tylkô remoncie S. 
komotywie 1.5 miliona kilome-|Asiejew i S. Stepanow  z40sz- 
trów, przy czym maszyna ani|czędziłi około 1.400.000 rubli. 
razu nie była remontowana. —— i 
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odbudowy jedności Niemiec. 

Partia Komunistyczną N'e- 
miec Zachodnich oświadcza, że 
walka w obronie praw narodu 
niemieckiego da niezależności 


ykańskie na Wschodzie 


utworzenia 


sowa znaleziono niezałatwione terminowe zapotrzebo- 
wania z trasy, niewysłane depesze, zapomniane papiery. 
Fedosow ustosunkował się niepoważnie do kontroli od- 
działu. z poczuciem wyższości. Próbował żartami zbyć 
wszystkie zarzuty, usprawiedliwiał się dużym nawałem 
pracy, w którym giną czasem poszczególne pomyłki 
i przeoczenia, 

— Przecież to jest nieprawidłowy i szkodliwy punkt 
widzenia! — zawołała Żenia. — On sobie znajduje wyj- 
ście, aby w ten sposób ukryć każde świństwo. 

Potem zaczęła mówić o Libermanie, który starając się 
wszystko ozdobić i zamaskować zajmuje się mydleniem 
oczu. - 

Oskarżenia okazały się bardzo ciężkie. Naczelnicy nie 
bacząc na uprzedzenia Załkinda nie spodziewali się te- 
go. 
„ „Lecz Żenia powiedziała jeszcze nie wszystko. Czas 
jej przemówienia już się skończył, więc przerwałą w po- 
łowie. Alce Załkind zachęcająco kiwnął jej głową. 

= Krążą pomiędzy nami ucieszne historyjki o nie- 
przyjażni pomiędzy Libermanem i Fedosowem, — po- 
śpiesznie kontynuowała Żenia. — Brałam to za żart 
i nie wierzyłam, że dorosłym i solidnym ludziom może 
sprawić przyjemność taka zabawa. Obecnie przekona- 
łam się, że pomiędzy obydwoma oddziałami toczy się 
prawdziwa wojna... Mój nieboszczyk ojciec długo mie- 
szkał na Adumie i opowiadał o nienawiści. iaka panowała 
pomiędzy rodami nanajskimi. à (c. d. n) 
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Wojenna i powojenna współpraca amerykań- 


skich i niemieckich fabrykantów broni 


Dlaczego tak skrupulatnie oszczędzanó zakład 
(Od specjalnego koresoondenta „O 


Berlin — w kwietniu 


Nie po raz pierwszy I zapewne nie po raz ostatni 


wymienię nazwę olbrzymiego koncernu 


niemieckich 


zbrojeń chemicznych: IG FARBEN INDUSTRIE. 

Nie po raz pierwszy, bo już od 1945 roku mówi się 
bez ustanku (ale tylko — mówi!) w Niemczech Zachod- 
nich o potrzebie likwidaeji tego ośrodka potencji wo- 
jennej, zawartej w 429 zakładach przemysłowych na te- 


renie stref: amerykańskiej, 
po raz ostatni, bo właśnie 


angielskiej i francuskiej. Nie 
stało się wiadome, że na li- 


ście 159 przeznaczonych pierwotnie do rozbiórki fabryk. 
którym Anglosasi udzielili ostatnio „amnestii“, zmajdu- 
ją się również fabryki, należące do IG Farben, a zatem 
fabryki produkcji zdecydo wanie wojennej. 


| AKG źródła tej, niezwy- 
kłej, nawet jak na sto- 
sunki anglo - amerykańskie, 
łaskawości dla olbrzyma nie- 
mieckiego przemysłu chemicz- 
nego, natrafiłem niedawno w 
prasie niemieckiej na pewne 
dokumenty, Zestawienie ich 
rzuca niezmiernie charaktery- 
styczne światło na stosunki, 
panujące w świecie międzyna 
rodowej finansjery, której na- 
wet wojna nie zdolna jest po- 
wstrzymać od współpracy z 
wrogiem i od wspólnych za- 
robków na dwóch różnych li- 
niach frontu. 

Dokumenty, o których mo- 
wa, przynoszą m. in. wykaz 
wielkich światowych firm i 
koncernów, związanych przez 
umowy kartełowe oraz tajne 
porozumienia z niemieckim 
koncernem IG. Są to: Alumi- 
nium Co of America, General 
Aniline and Film Corpor. Ame 
rican Cynamide Co, Goodyear 
Tide and Rubber Co Standart 
Oil, Centrale Matićres Coloran 
tes, Imperial €hemical Indu- 
stries, Swiss IG Union Chemi- 
que Belge, Norsk Nyrdo Ele- 
ktrisk i wiele innych. 

O rodzaju układów kartelo- 
wych, jakie istniały między 
tymi firmami znalazłam in- 
teresującą wzmiankę w dzien 
niku „Tägliche Rundschau': 
okazuje się, że między IG 
Farben w Niemczech, amery- 
kańskim Standart Oil oraz an- 
gielskim Royal Dutch Shell ist 
niało porozumienie w sprawie 
podziału rynków zbytu benzy- 
ny syntetycznej. Na podstawie 
tego porozumienia, amerykań 
scy i angielscy akcjonariusze 
otrzymywali swój procentowy 
udział od każdego litra benzy- 
ny syntetycznej, którą w cza- 
sie wojny IG Farben sprzeda- 
wała niemieckiemu  Wehr- 
machtowi. Wynika 2 tego, że 
emerykańscy i angielscy mo- 
nopolści byli osobiście (bo fi- 
nansowo) załnteresowani w 
tym, aby i podczas wojny IG 
produkowały jak najwięcej 
benzyny, jak najwięcej ma- 
teriałów pędnych dla czołgów, 


, które w ogniu walki musieli 


zdobywać żołnierze amerykań 
acy i angielscy. 

Nie zdziwi nas już potem u= 
jawnienie faktu, że we wrze- 
śniu 1939 roku, kiedy hordy hi 
tlerowskie paliły miasta pòl- 
skie, kiedy wojna między 
Niemcami a Anglią i Francją 
była wypowiedziana, Mr. 


Hugh Davis, dyrektor Stan- 
dart Oil of California" bawił 
w Berlinie, gdzie przeprowa- 
dzał „niezmiernie ważne roz- 
mowy“ z  przedstawicielami 
IG Farben -Industrie. 

Wspomniane wyżej doku- 
menty mówią dalej o licz- 
nych związkach finansowych, 
łączących przemysł niemiecki, 
w tym wypadku IG z towarzy 
stwami zagranicznymi, drogą 
wzajemnego inwestowania ka- 
pitałów, Kapitały IG znajdu- 
jemy w firmach takich, jak 
British Breda Silk Ltd., Ma- 
znesium Electron, London, 
Trofford Chemical Manche- 
ster, Bayer Products, Ltd. Lon 
don, Agfa Foto London, Ma- 
znesiam Devolopment Corpor, 
Osaran Corpor, of America i w 
innych. 

Łączność materialna nmac- 
miała się przez łączność perso 
nafną: dygnitarze z IG Farben 
Industrie zasiadali w radach 
nadzorczych towarzystw zagra 
nicznych i temu tylko należy 
przypisać takie paradoksy, jak 
ten, że 
przewodniczący zarządu IG na 
leżał od 1932 do 1945 roku (a 
więe przez cały czas wojny) 


do rady nadzorczej towszyty- 


stwa American IG oraz Chemi 
cal Corporation New York® 

Z chwilą rozpoczecia ame: 
rykańskiej i angielskiej oku- 
pacji w Zachodnich Niem- 
czech, napłynęłH wraz z woj- 
skiem, amerykańscy byznes- 
mani w mundurach i po tY- 
wiłnemu. Dokonano pierwszej 
inspekcji ocalałych (dość licze 
nie) z pożogi wojennej fabryk 
IG, nawiązano dawne kontak= 
ty. odszukano dawnych kon= 
trahentów i przyjaciół it za- 
częto, dla dobra anglo - ame- 
rykańskich kapitałów, odpu- 
szczać winy wojenne tym nie- 
mieckim  przemysłowcom í 
wirtschaftsfuhreróm, których 
Międzynarodowa Komisja u- 
mieściła na liście zbrodniarzy 
wojennych. 

Równocześnie odbywała się 
wytężona penetracja w kie- 
runku zbadania możliwości 
wykupu niemieckich fabryk 
przez amerykański kapitał. Od 
połowy czerwca 1945 roku, w 
wyniku tych starań, w stre- 
fach brytyjskiej i amerykań- 
skiej 35 zakładów IG Farbon 
Industrie zostało, wbrew po- 
stanowieniom poczdamsk:'m, 
sprzedanych w ręce knncef< 


Hermann Schmidt, |$ 


nów zagranicznych, a jeszcze 
w końcu 1948 roku znaczną 
część pozostałego portfeiu ak- 
cji IG Farben zakupiło towa- 
rzystwo Standart Oil, dzinła- 
jąc przez podstawiony w tym 
celu Bom Bankowy Steina w 
Kolonii. 

Wpływ, jaki zaraż po Woi- 
nie uzyskał amerykański ka- 
pital w przemyśle niemiec- 
kim, wpływ rozszerzony na- 
stępnie dzięki ułatwieniom, 
poczynionym przez amerykań- 
ski zarząd wojskowy, znalazł 
swe odbicie w rodzaju pro- 
dukcji byłych niemieckich fa- 
bryk: w dokumentach mówi 
się o tym, że w strefie ame- 
rykańskiej działa obecnie 20 
fabryk zbrojeniowych, w stre- 
fie angielskiej — 15, a wszyst 
ko to są byłe zakłady IG. 

W świetle tych faktów, ta- 
two jest zrozumieć. dlaczego 
zakłady koncernu IG Farben 
SARE WENA TT TY NY r 


y I. G. Farben Industrie 
osu") 


Industrie zostały w znacznej 
części skreślone z listy demon- 
tażowej: zarówno ich istnie- 
nie, jak i obecna produkcja łą 
czą się z programem Szału wo 
jennego, który usiłują narzu- 
cić własnemu narodowi ci sa- 
mi łudzie, którzy wymieniali 
korespondencje handlowe o= 
raz inkasowali wpłacone przez 
IG do banków neutralnych su 
my, w tym czasie kiedy na- 
ród ten ginął od bomb lub 
walczył na froncie, 

Dobrze jest te rzeczy ujaw- 
niać i przypominać. Dobrze to 
czynić zwłaszcza teraz, kiedy 
przeciwko użytkownikom woj 
ny — bankierom amunicji a- 
tomowej — powstał potężny, 
wielomiliomowy front, wypo- 
sażony w jedną, ale umiłowa- 
ną przez wszystkich zwykłych 
ludzi broń, którą jest — PO- 
RÓJ. 

Leopold Marschak 


_|Marek Adam Jaworski 


Pierwszomajowa widokówka 


Czerwień wybiegła z fabryk na ulicę; 
zieleń z zielonych zjechała wsi, 

I czerwień zieleń ujęła pod rękę — 
razem będziemy w pochodzie szli. 


Nasza jest Polska. Niesiemy ją w oćzach, 
Polskę jak uśmiech, jak Odry brzeg. 

Nasza jest Polska, od nas samych młodsza, 
Polska jak słońce, jak biały chleb. 


Zieleń czerwieni najlepszą jest siostrą, 
Itraktor robocza wykuła dłoń, 
Traktor wykroi ziemi skiby ostre, 


chłop z robotnikiem 


Warszawa, 1949. 


podzieli pilon, 


ii RAE 
Niech żyje 1-Maja 
Dzień Międzynarodowej 
Solidarności Mas Pracujących 
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99.7 procent „primy“ i ogródek jordanowski 


PZPW Nr 4 wykonają swe zobowiązania 


P.Z.P.W. Nr 4 stanowią w na 
szym przemyśle wełnianym bar- 
dzo poważną pozycję. 

Największe przed wojną ża” 
kłady przemysłu czesankowego 
zniszczone przez okupanta, któ 
ty stworzył tu wielkie warsztaty 
lotnicze, zdemontowane i wywie 
żiane przed nadejściem Armii 
Czeńwonej, powoli dźwigają się 
z gruzów i systematycznie dążą 
do osiągnięcia dawnej świetno- 


ci. 

Dziś P.Z.P.W. Nr 4 piorą wèl 
nę dla olbrzymiej większości 
przędzalń i zaopatrują w czesan 
kę wiele zakładów przemysłu 
czesankowego, które nie posiada 
ją własnych czesalni. 

W dniu 4 kwietnia na ogólnym 
zebraniu załoga postanowiła, że 
plan roczny wykona dò dnia 5 
grudnia br. l 

Ponad plan załoga zobowiązała 
się wykonać 50 tysięcy kg prze” 
dzy czesankowej. 

„Plan oszczędnościowy: podnie- 
słono ze 120 milionów zł. do 154 
milionów zł. Że zobowiązania te 
zostaną wykonane, o tym świad- 


tzą dotychczasowe wyniki. W 
styczniu przędzalnia wykonała 
09,9 proc. planu, w lutym osiąg- 
nięto 110,9 proc, a w marcu 
128 proc. Pięciodniowe raporty 
na kwiecień, które skwapliwie 
podsuwa mi pod nos przewodni- 
czący Rady Zakładowej i sekre- 
tarz organizacji partyjnej, świad 
czą, że na tym odcinku. żadne 
poważniejsze niespodzianki nie 
grożą. 

— A jak z jakością? — 

— Styczeń — 99 proc; luty 
96 proc, marzec — 99,7 proc. 

— To niby co te procenty ma- 
ją oznączać? — pytam niezdecy- 
dowanie. 

— Jakto co? Tyle mamy pier- 
wszego gatunku. 

—A gdzie drugi 
braki? 

— Tego się u nas nie wyrabia 
towarzyszn. Ten ułamek procer- 
tu fo właściwie pojedyńczo nisz- 
czone lub uszkodzone kopki, coś 
przecież zawsze się zepsuje, ale 
posłaramy się jeszcze i to 
zmniejszyć 

Wykaz jest wykazem i w za- 


gałunek? 


sadzie powinno się mieć do nie 
go zaułanie, ale jeżeli wykazuje 
takie niespotykane rzeczy, to mi 
mowoli ogarniają człowieka wą” 
tpliwości co do jego ścisłości. 

Powiedziałem to towarzyszom 
z „czwórki* wręcz i tizeba by: 
lo widzieć ich wtedy. 

— Towatzyszu! To żadna „li“ 
pa”, to są dane ż laboratoriuin. 
Nasza przędza to, złoto — aż po- 
czerwienieli z zacietrzewienia. 

W toku dalszej rozmowy znaj 
dujemy rozwiązanie zagadki ja 
ką stanowiły dla mnie te nieczę- 
sło spotykane sukcesy. 

PZPW Nr 4 zatrudniają nie- 
spełna 1.800 ludzi. Ponieważ fā: 
bryka wciąż się rozbudowuje ro- 
botnicy niepradukcyjni stanowią 
z konieczności dość poważny od- 
setek, a we współzawodnictwie 
bierze udział 785 osób w 11] 7e 
społach, oraz 134 osoby indywi: 
dualnie. uje 

Jest to ponad 47 proc. ogółu 
zatrudnionych 1 prawie -trzy 
czWarie robotników  produkcyj* 
nych. Tak rozwinięte i dobrze 
prowadzone współzawodnictwo 


internpelocie naszych Czuyteotmóków 


Pragniemy wypoczynku: 


Tow. Redaktorze! 
Niedawno na placyk przy 
ul. Nowozarzewskiej koło ut. 
Kruczej zawitało t. zw, „We- 
sołe miasteczko”. Od tej chwi 
li raieszkańcom tej dzielnicy 
rzeczywiście jest wesoło, Od 


Igodz. 18-tej do godz. 22-giej 


ryczy bez przerwy głośnik pa 
tefonowy, grając kilka płyt na 
przemian. 

I właśnie ta muzyka. W 
takt jej spożywam kolację wy 
machujaąc łyżką, czytam ksiaż 
kę przytupując nogą i w takt 

o z 


Wyższe uczelnie stoją otworem 


dla dzieci robotników i chłopów 


Wyraz prawdziwej ojcowskiej 
dumy widnieje na twarzy ob, 
JANA KUBIAKA, pracownika 
fabryki im. Strzelczyka. Tak, 
ma trzy córki i wszystkie trzy 
kształci, Czy mógłby na to so- 
bie pozwolić dawniej. gdy tyl- 
ko pieniądz oraz protëkcja gwa 
rantowały dostęp do szkół śred 
nich 1 wyższych? 

Nie, ślusarz Kubiak nie mógł 
by wówczas zapewnić swym 
córkom lepszej -© przyszłości. 
Przede wszystkim nie pozwoli- 
ły by mu na fo jego nędzne ro 
botnicze zarobki. Dziś dzieci 
jego KSZTAŁCĄ SIĘ NA 
KOSZT PAŃSTWA. Młode 
dziewczęta mogą rozwijać swe 
zdolności, zdobywać zawód tā- 
k, jaki im odpowiada. /Najstar- 
sza studiuje chemię na Politech 
nice Łódzkiej. Dostała się tam 
bez trudności. Złożyła dobrze 
egzamin, wykazała się doskona- 
łym świadectwem maturalnym, 
tto wystarczył aby została 
przyjęta. Studiuje z wielkim 
zamłowaniem $ pilnością. 

— Prócz tego „naukowca“ 


mam w domu snortówca oraz! potrzebne 


. 


atystkę — odpowiada z uśmie- 
chem ob Kubiak. Druga córka 
kawiem jest znaną sportsmenką 
odnosi sukcesy w kraju | żagra 
nicą — jako Pdezykara w KS 
„Chemia“. Kończy jednocześnie 
gimnazjum ogólnokształcące I 
ma zamiar zapisać się do CIF-u. 

Dlaczego właśnie do CIF-u? 
Bo chce zostać  instruktorką 
wychowania fizycznego. Będzie 
ćwiczyć kadry młodzieży robot 
niczej i chłopskiej, aby wzra- 
stała w zdrowiu i tężyźmie  fl- 
zycznej. 

Trzecia „pociecha”* ob. Kubla 
ka uczęszcza do szkoły” Technik 
Plastycznych, gdzie komponuje 
wzory na tkaniny włókiennicze. 
Marzy o ukończeniu Wydziału 


Włókienniczego na Politechniceł zał się 


STOJĄ ONE OTWOREM DLA 
DZIECI ROBOTNIKÓW I 
CHŁOPÓW. Dziś Państwo u- 
dziela jak najdalej idącej pomo 
cy młodzieży studiującej, mlo- 
dzieży, z której wyjda kadry 
nowych ludzi nauki, literatury 
I sztuki. 

Jan Kubiak ma rację, gdy mó 
wi, że to jest właśnie AWANS 
SPOŁECZNY. Jan Kubiak wie, 
że dziś w Polsce Ludowej do 


zdolnych | pracowitych „należy 
świat”, że nie ma przeszkód 
hamujących fch przyszłość. 


Przykład? — Jego trzy córki. 
Jan Kubiak, ślusarz, znany ra- 
cjonalizator, awansował obecnie 
na kierownicze stanowisko w 
swojej fabryce, ponieważ oka- 
zdolnym 1 sumiennym 


Łódzkiej. pracownikiem, AWANS SPO- 
Przed wojną Łódź nie posła=|ŁECZNY OBJĄŁ WIĘC CAŁĄ 
dała uniwersytetu. Fabrykan-|RODZINĘ, która swą pratę, 


tom nie był on potrzebny, mogli 
przecież swe dzieci wysyłać na 
studia nawet za granicę. Nie 
dla robotników były wtedy wyż 
sze studia, 
Dziś Łódź posiada wszystkie 
wyższe _ uczelnie, 


zdolności, energię 1 wiedzę po 
święca DLA DOBRA OJCZY- 
ŻNY, DLA DOBRA CAŁEGO 
SPOŁECZEŃSTWA! 

H. Sam. 


kładę się do łóżka wybębnia- 
jąc palcami na poduszce: „Ci- 
cha noc w Zakopanem“, „Ko- 
chaj mnie..*, „Przybądź do 
mnie..* i t p. 

Wszystko jednak ma swoje 
granice i nawet moja i miesz- 
kających wolibło ludzi — cier 
pliwość. Gzy władze kontrolu- 
jące podobne imprezy nie ze- 
chciałyby przenieść tego „We- 
sółęgo miasteczka" gdzieś da= 


lej od siedzib ludzkich a zwła 
szcza od osiedli, w których 
mieszkają ludzie potrzebujący 
wypoczynku? Za jakie winy 
musimy cierpieć słuchając tej 
potwornej muzyki? 

Amatorzy tych rozrywek i 
tak znajdą je, a Wszyscy 
mieszkańcy — ludzie pracy, 
|odetchną z ulgą. 


Mazurek Mieczysław 


Autobusy kursują-robotnicy idą pieszo 


Tow. Redaktorze! 

Z dniem 1. 3. 49 r. została 
uriichomiona trasa autobuso- 
wa Łódź—Brzeziny. My, miesz 
kańcy Sikawy, przyjęliśmy to 
z wielkim entuzjazmem. tym 
bardziej, że Dyrekcja Auto- 
busów postawiła słup z napi- 
sem: przystanek „na żądanie”. 
W niedługim jednak czasie ra 
dość nasżą rozwiały ceny bile 
tów. Oto okazało się, że chcąc 
dostać się na Sikawę, trzeba 
wykupić bilet do wsi Nowosol 
na. czyli najbliższej stacji, do 
której kasa posiada bilety. Po 


nieważ Sikawa leży między 
Łodzią a 'Nowosolną, trzeba 
płacić podwójnie — w tym 
wypadku 60 złotych, Na taki 
wydatek nikt z ludzi pracy 
nie może sobie poźwoólić, prze- 
tò auta te chodzą prawie pu- 
ste, wioząc jedynie pasażerów 
ptywatnej inicjatywy, 
amy nadzieję, że za pò- 
średnictwem „Głosu“ Dyrek- 
cja PKS-u przyciwyli się do na 
sżych potrzeb i zrobi nam ül- 
ge sprzedając bilety do Sika- 
Miś a nie do Nowosolnej. 
Hildebrand Władysław 


tłumaczy wiele, a bodaj czy nie 
wszystko. + 

— Tam gdzie istniały jakieś 
niedociągnięcia znikały one nar 
tychmiast po przystąpieniu danej 
grupy do współzawodnictwa ze” 
społowego. — twierdzą towarży 
sze z głębokim przekonaniem. 

— Jest dobrze, ale musi yi 
jeszcze lepiej — to jest nasze ha 
sło. — Musimy znaleźć i znaj: 
dziemy nawet najbardziej ukryte 
źródła oszczędności. 


Od dwóch lat towarzyszóm w 
PZPW Nr 4 nie pozwala speć 
sprawa wykorzystania  tłuszczo* 
połów otrzymywanych przy pra“ 
niu wełny. 

Można otrzymać z tegó masę 
różnych cennych produktów, 
które wędrują do kanałów. Niby 
coś obiecują, coś ma się zacząć 
robić, ale na razie poważne 4u- 
my giną bezpowrotnie. 

. 


Chlubną karla w PZPW Nr 4 
stanowią urządzenia socjalne, 
które same byłyby temateń do 
obszernego reportażu. 

W tej właśnie dziedzinie pow” 
staje jeszcze jedna placówka, z 
której korzystać będą nie tylko 
pracownicy zakładów, ale wszys” 
cy okoliczni mieszkańcy, 

W pięknym parku przy daw- 
niejszym pałacu francuskiego ka” 
piłalisty Allarta powstaje ogró* 
dek Jordanowski. Już się robi 
plany, już Związki Zawodowe 
mają odpowiednie fundusze i za 
kilka tygodni, gdy lelnie słońce 
rózpali mury kamienic i niezbyt 
przyjemne zapachy wypełnią cia 
sne podwórka robotniczych dó- 
mów.  dziatwa robotnicza tej 
dzielnicy tu znajdzie właśnie 
miejsce do zabawy i natki. 

Wprawdzie na omawianym te- 
renie kilkunastu robotników urzą 
dziło sobie ogródki działkowe i 
ponieważ wiosna nie czeka, każ* 
dy włożył już sporo pracy w 
swoją działkę, ale kiedy dowie- 
dziek się, że ma tu powstać ogró 
dek Jordanowski, solidarnie nar 
chnęli ręką na wsżystko i obie= 
cali pomóc przy przeprowadzeniu 
koniecznych robót ziemnych. _ 

— To będzie nasz „Czyn Majo 
Wwy“ powiedział jeden z działkow 
ców, kiedy gó zapytałem, czy nie 
żal mu starannie uprawionych 
zagonków. ` 

Tak, poczucie tego, że przyczy 
nili się do szczęścia kilkudziesi 
ciu małych istot, więcej jes 
warte niż kilka kilogramów pomt 
dorów czy pęczków marchwi. 


em—em 


Nasi koresnondenci fabhruczni misza: 


Podarunek majowy PZPB Nr 4 


Ob. Wejman Franciszek, maj 
sièr galowy tkalni PZPB Nr. £ 
zastosował w tkalni przy kros- 
naeh mitomatycznych przyrząd, 
zrobiony ze sprężyny, który ża- 
stąpi łapacza skórzane. 

— Już dawno radziliśmy, z 
kierownikiem tkalni, ob, No- 
wakiem -=> mówi ob. Wejman, 
co zrótiń, žeby nie żużywać 
tylo skóry ma łapacze, które b. 


często drzebn było zmieniać 
z powodu ich słabości, 

Kilka prób, które zrobiłem, 
nie dało zadowalających wydi- 
ków. Straciłem całkiem nadzie- 
je. Dopiero w ostatnich tygod- 
niach, kiedy to prasa zaczęła 
pisać o czynach i zobowiąza- 
niach klasy robotniczej, znów 
zabrałem się dó pracy. 

I tym razóm wyniki wypadłe 
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znakomicie. Próba wykazała, 
że przyrząd zastępujący łapź- 


'eze skórzane, jest dużo trwalszy, 


tańszy i da nowe miliony złóż 
tych oszczędności, Cel swój 
osiągnąłem i swój wynalazek 
oddaję jako podarunek 1-820 
majowy dla naszego przemysłu, 


Korespondent fabry. „Głosu'”! 
Kłodawsii Zdzisław. | 


a 


zza 


| 


Str. 4 


Nr 116 


zd 


Niech żyje ZMP-młoda gwardia budowniczych Polski Socjalistycznej! 


Pod sztandarem ZMP 


do walki o pokój i postęp! 


miasta, aby wraz z całą klasą 
robotniczą manifestować swą 


ulice 


wolę budowy szego świata, 
świata sprawiśliliwości społe 
cznej. Rok temu szliśmy skan 
dując „jedność!', „jedność!“ 
Byliśmy wtedy jeszcze ZWM- 
owcami, OM  TUR-owcami, 
Wiciarzami, ZMD-owcami, W 


| walczy o treść i wyniki nau- 
ki, coraz bardziej potrafi wią 
|zać swą pracę z życiem szko- 
ły. Mamy olbrzym'e osiągnic- 
cia w pracy nad wychowa- 
niem nowego 
nowego ustroju. 


Trzeba. aby te wielkie stęż! 


wa, jakimi są „organizacja“ i 


|, „Socjalizm“ powtarzane przez! 


człowieką dia, 


aby sprawa treści i wyników 
nauki, sprawa ndziału w pla- 
nie oszczędnościowym stala 
się sprawą dnia codziennego 
ZMP-owców w szkole, 

W dniu 1 Maja poślemy go- 
rące, braterskie pozdrowienia 


9 wozów odpadków 


zebrała młodzież XX-go Państe. (Gimna7 um, w Rudzie Pabianickiej 


Koło szkolne dzielnicy Ru- 
da Pabianicka zorganizowało 
23 bm. zbiórkę odpadków i 
zgromadziło je w lokalu dziel 
|nicy, gdzie czekają na przeję- 
cie przez Centralę Odpadkńw. 

A oto, jak wyglądała ta ak- 
cja. Przed i po południu u- 
czennice i uczniowie XXPań 
stwowej Szkoły wyruszyli w 
teren na zbiórkę. Cała Ruda 
została podzielona na 11 rejo- 
nów, które przydzielono posz- 
czególnym klasom szkołv. Na 
terenie dzielnicy rozplakato- 
wano ogłoszenwa n zo/órce, to- 
też zbierający s wielu wypad 
kach przychodziii „do gotowe= 


tym roku po raz pierwszy, nas tak często. każde z na- 
wszyscy obchodzić będziemy szych kół potrafiło  dostosó= 
święto 1-Majowe jako ZMP-| wać do swego terenu. Trze- 
owcy, Mamy za sobą najwspa,; ba zrozumieć, że od pracy 
nialsze w historii ruchu mło- | każdego z nas zależy, by głeb- 
dzieżowego dni, dni zjednccze | szej i piękniejszej treści nabie 
nia. Mamy za sobą już duże o rało słowo pierwsze — orga- 


młodzieży wszystkich krajów,!go”. Akcja szła wyjątkowo 

stojących w jednym SPE Z| sprawnie i chyba. niewiele 
mi. ifestować zie A f 

ZOE ARCO NORY pozostało w Rudzie domów, 


wież laczącą nas z bohaterską WAŁ ź 
młodzieżą radziecką, młodzie | których by zbierający nie od- 
żą krajów demokracji ludo-| wiedzili. Między poszczególny 
wych i walezącą młodzieżą kra | m; klasami w czasie zbierania 
jów kapitalistycznych i kolo- 
nialnych. Złożymy im przyrze 
czenie aktywnej pomocy w ich 


siągnięcia w pracy Zwiącku 
Młodzieży Polskiej, 

Na całej kuli ziemskiej to- 
czy się walka ą trwały pokój. 
Podżegacze wojenni układają 
sweje spiski przeciwko ludzko 
soi, a Kongres Paryski prze- 
ciwstawił tym spiskom garst- 
ki przestępców wole  se- 
tek milionów ludzi. Chcą woj 
ny imperialiści anglosascy, mi 
licnerzy, dla których 'nic nie 
znaczą istnienia ludzkie, zbu- 
rzone miasta, zniszczone za- 
byiki kulturalne. Chcą wojny, 
aby napełniła ich kasy pan- 
cerne szeleszczącymi bankno- 
tami i brzęczącym złotem. Nie 
chcą i nie dopnszczą do woj- 
ny wszyscy ludzie pracy, ro- 
botnicy, uczeni, chłopi. Nie 
chcą, — bo wiedzą, że wojna, 
to zniszczenie, mord i zagła- 
fa. Nie chce wojny młodzież, 
kfóra najwięcej może cierpi 
w wyniku działań wojennych. 

Miedzy tymi dwoma obcza 
mi właśnie toczy się walka o 
pckój. W walce tej młodzież 
polska zajęła jasne i zdecydo 
wane stanowisko; za pokojem 
i postępem, przeciw wojn'e. 

Czynem odpowiedzieli na 
zakusy podżegaczy wojennych 
również młodzi rehotniecy i u- 
czniowie Łedzi, Świadczy 0 
tym ponad 150 zobowiązań w 


ramsch Czynu Majowego, 
przyjętych przez młodzież 


łódzkich fabryk i szkół. 
Odnrwiedziała młodzież 
PZEB Mr 2 wyprodiukowaniem 
w kwietniu ponzi plan 4300 
mtr. tkanin. 
młodzież PZPB nr 17 zobowią 
zaniem zaoszczędzenia do dnia 
15 grudnia 15 milionów zło- 


tych. Odpowiedziała młodzież |: 


PZPB nr 6 (oddz. 2) zobowią- 
zaniem zaoszczędzenia 9 mila 
nów złotych do dnia 20 Isto- 
pada. Odpowiedziała młodzież 
dziesiatkami podobnych zoba 
wiązań. Tysiące metrów ma- 
teriału, tysiace kilogramów 
rrzedzy, wybudowane i upo- 
rządkowane boiska, zradio(o- 
rlzowane wsie — oto odpo- 
wiedź młodzieży łódzkiej na 
pakt atlantycki, na wszelkie 
zakusy pońdżezgaczy wojennych, 
Oto dowód głębokiego patrio- 
tyzmu młodzieży łódzkiej, jej 
głębokiego przywiązania do 
czerwonych sztandarów Socja- 
lizmu. 

Wyjdą w dniu 1 maja na u- 
lice miasta młodzi rabotnicy 
1 uczniowie, manifestując swe 
dotychczasowe osiągnięcia. 

Dzień 1 Maja stanie się dla 
młiodzieży łódzkiej, jak eo ro- 
ku, przeglądem sił, podsumo- 
waniem rocznego dorobku i 
wytyczeniem zadań na przy- 
szłość. ` 

Osiągnięcia mamy wielkie. 
Jest osiągnięciem przede wszy 
stkim nasza jedność. Od zjed- 
noczenia wzrośliśmy liczebnie 
1 okrzepliśmy ideologicznie, 
ZMP-owa organizacja fabrycz 
na coraz lepiej spełnia rolę 
kierownika młodzieży w wal- 
ce 6 produkcję, o przedtermi- 
nowe wykonanie planów. w 
walce o jakość produkcji. Or- 
ganizacja szkolna coraz lepiej 


"nizacja — i. by stało się rze- 
|czywistością słowo druge — 
socjalizm. 

| Trzeba, „aby wszystki: na- 
sze ogniwa organizacyjne 
przeanalizewały gruntownie 
| dorobek, z którym przychodza 
na 1l-go moją. we wszystkich 
| dziedzinach swej pracy — pro 
, Ankcyjnej, orzan'zacyjnej i o- 
światowej. Trzeba. aby Miło- 
dzieżawy Czýnņn Majowy prze- 
istoczył się w stały ruch. by 
codziennym hasłem dnia dla 
każdego ZMP-owca w fabry- 
ce było: „więcej. lepiej, taniej 
i oszczędniej ` produkować”, 


walce i pracy. która jest i na- 
szą walką i pracą. Przyrzek- 
niemy. że jeszcze ofiarniej niż 
dotad bedziemy pracować dla 
Polski. by wzmocnić obóz po- 
kojn. Dołączymy się w dniu 1 
maja do plynacero ze wszy- 
stkich stron świata okrzyku 
milonowych mas: 

„PRECZ Z PODŻEGACZA- 
MI WOJENNYMU* „NIECH 
ŻYJF ŚWIATOWY FRONT 
POSTĘPU I 
ZSRR NA CZELE! 


Jerzy Feliksiak 
Przewodniczący ZŁ ZMP. 


ZMP owiec przoduje w pracy inauce! 


Zobowiązania wykonaliśmy 


Koło ZMP przy Państwo- 
wym Liceum i Gima., Megna- 
n'cznym w Skierniewicach w 
lramach Czynu 1-Majowego wy 
|icchało do stacji maszynowej 
w Makowie pow. skisrniewie 
Ki, gdzie młodzi mechgmicy 
ZMP-owcy wyremontowali 2 
siewniki, 1 kopiarkę, 1 wial- 
nię, T kultywator, I młynek i 
1 sortownik do zboża, 

Druga. 50-cio osobowa gra- 
pa ZMP-=owców z tego same- 
lgo Gimnazjum i Licsum za- 
lesiła na terenie wsi Grab- 
k'e Budy 3 morgi terenu. 

Zarząd ZMP w Zduńskiej 
Woli melduje o zebraniu 7 
ton złomu. który przeznacza 


Odpowiedziała |na budowę Centralnego Do- 


mu Młodzieży. * 


Zarząd Miejski ZMP w 


Nasza odpow 


Grupki robotników zbierały 
się obok bram leżącej tuż za 
wsią fabryki, której czerwony 
komin wysoko wystrzelał w 
niebo Nie wchodzili jednak 


do hal zakładu, nie dymił 
tego dnia fabryczny komia. 
Grupki stale rosły. Przybywa 
li coraz to nowi robotn'cy, 
ściągając ze wszystkich oko- 
licznych wsi, 

Wśród robotników było spo- 
ro młodych chłopaków witi- 
skich. Część z nich stała tuż 
przy fabrycznej bramie, ra- 
dząc coś między sobą. Do sto- 
jących podeszło trzech no- 
wych, w robotniczych kombi- 
nezonach, na których widniały 
czerwone kokardki. Poczęłi 
zwoływać będących na ubo- 
czu i wkrótce z luźnych roz 
rzuconych grup utworzyła się 
wielka zbita gromada. Nad 
nią wyrosła nagle z tłumu po 
stać jednego z trzech najpóź- 
niej przybyłych robotników. 
Z. szarej, robotniczej masy wy 
płynęły ponad tłum czerwone 
sztandary. Zakołysały się i za 
trzepotały w porannych pro- 
mieniach majowego słońca. 
Z bramy fabryki od strony sto 
larni ruszyła grupa młodych 


Piotrkowie w ramach akcji 
Czynu 1-Majowego zradiofoni 
zował budynek swego Zarzą- 
słu. z któregó przez głośn ki 
radiowęzła nadawane będą 
audycje ZMP-owskie, 

W dniu 24 kwietnia 80-ciu 
ZMP-owców z Gimnazjum 
im. Chrobrego w Piotrkowie 
wzięło udział w pracach dro- 
gowych na trasie Piotrków — 
Sulejów, prostując „zakręt 
śmierci" — przyczynę wielu 
wypadków samochodowych. 

Zwieziono na nasyp ok. 200 
m. sześć. ziemi, W pracy wy- 
różnili się szczególnie kol. kol. 
Koczwarski Jerzy i Lasota Ru 
dolf, 


POKOJU Z 


iedź podżegaczom 


IM?-3wcy. z todz: — chłopem ze Skrzyńska 


E 


Po 


opoczyńskim otrzyma 100 głoś- 
ników radiowych dzieki ZMP- 
owcom Centrali Tekstyjnoj z 


Łędzi, którzy przystąpili do 
radiofonizacjj gromady. To 
jest naprawdę piękny czyn 


l-szomajowy. 

Podpisy pod klisze: 

1). Po dobrym obiedzie przy 
gotowanym przez chłopów, 
ZMP-owcy ruszają do pracy. 

2). Na słup drapią się kole- 


Wieś Skrzyńsko w powiecie dzy Wacław Zdzierzyński, 


odpadków noóswstało współza- 
wodnictwo. Pierwsze miejsce 
zdobzła XT kizsa matemalvcz 
no - fizyczna, zebrała odpad- 
ków raiwiecai. Jako najlopst 
indywidualni zbieraczo wyróż 
nili się kol. kol. Mazurek Fó- 
zef, Drzewoszewska Irena. Ka 
czorowska Jadwiga i Olczak 
Stanisław. Sprawność przepro 
wadzenia akcji i całe jej przy- 
gotowanie jest zasługą prze- 
wodniczącego Zarządu Szkol- 
nego ZMP kol. Bartosika Je- 
rzego. 

Trudno w tej chwili dokład 
nie określić wyniki akcji ze 
względu na to, że Centrala 
Odpadków nie przejęła ich je 
szcze. Jednakże fakt, że ze- 
branych odpadków z poszcze- 
gólnych punktów przywiezia- 
no 8 wozów konnych i 1 samo 
chód ciężarowy, Świadczy a 


a, Z NN 


Ta 
deusz Bigos i Włodzimierz Or 
łowski, by przecągnąć linię 
do zabudowań gospodarskich. 

3). U gospodarza Piotra Mi- 
reckiego ruch. Kol. kol, Zdzi- 
sław Paśczak i Zdzisław Kär- 
czewski zakładają instalację. 

4), Jeszcze chwilę*i prata 
będzie skończona, a tym sa- 
mym jeszcze jedna chata chło 
pska w przeddzień Święta Pra 
cy usłyszy głos. ze Świata. 


Z urzeduojennych wspomnień 


„„PROCESJA” B 


chłopaków z czerwonym tran 
sparentem. 

«Towarzysze! W dniu mię 
dzynarodowego święta proie- 
tariatu.." — gromk'm głosem 
rozpoczął ten, którego postać 
wyraźnie i ostro rysuwała się 
ponad zebraną masą. Podnio- 
sły się w górę dziesiątki i set 
ki zaciśniętych pięści. Potężne 
okrzyki raz po raz wstrząsały 
tłumem. 

Gdy przemawiający robot- 
nik zszedł z podwyższenia, 
bezładna dotychczas gripa ro 
botnicza uformowana teraz w 
zwartą czwórkową kolumnę 
sunęła pochodem przez wieś, 
Popłynęły nad nią słowa robo 
tniczej, rewolucyjnej pieśni: 
— „Wyklęty powstań ludu ze 
mi... * — a czerwone sztandary 
i. transparent trzymany ktzep 
ko przez spracowane dlonie 
coraz wyżej wznosiły się nad 
maszerującą kolumnę... 

Z chałup wioski powycho- 
dzili na drogę mężczyźni, ko- 


zwykłej „procesji“ bəz księ- 
dza. 

Kiedy czoło pochodu dotar- 
ło do budynku miejscowej 
szkoły powszechnej, z miesz- 
"czącej się tu świetlicy Koła 
„Wici“ wyszła grupa młodych 
chłopaków i dzie wcząr z z:e- 
lonymi chorągwiamii i transpa 
reniem, na którym. wdnał 
napis: „Pierwszy Maja 
Święto ludu pracującego miast 
i wsi. Grupa dołaczyła dn 
pochodu i za czerwonym tran 
jsparentem,' niesionym przez 
'młodych robotników tabrycz- 
nych, załopotał na wietrze 
zielony transparent wiciowy. 


Pochód:nie doszedł da końca 
wsi. Na środku drogi ustawił 
się nagle szpaler policjantów 


|w stalowych hełmach na gło- 


wach, z wysuniętymi do przo 
du karabinami, lśniącymi na- 
oliwionymi ostrzami bagne- 
tów. Komendant posterunku 
dał znak, do 
manifestantów, a 


EZ KSIĘDZA 


regów. Wezwanie do rozejścia 
się zostało powtórzone. Roz- 
brzmiało bez skutku. Rrzez 
długi wąż pochodu przeszedł 
pomruk, który stawał się: co- 
raz głośniejszy, Roziegły się 
okrzyki: Precz z kanitalis'a- 
mi! Precz z ich służalczami i 
pomocnikami! Niech żyje l- 
szy Maja! Niech żyje robotni- 
czo - chłopski sojusz! 

Ostrza policyjnych bagne- 
tów pochyliły się w stronę 
tych, co stali na przedz.ż po- 
chodu. Cofnęli się o krok ale 
rozfalowany i wzburzony 
tłum ludzki napierał coraz 
bardziej. Grómko popłynęły 
znów słowa robotniczej pieśni, 
Zakołysały się sztandary i 
transparenty, Czoło pochodu 
pod ńaporem masy ludzkiej 
runęło na najeżony bagnetami 
kordon policji. Komendant po 
sterunku z wyciągniętym re- 
wolwerem w ręku począł sirze 


lać w górę. Zza zakrętu dro-| 
zatrzymania s'ę|gi ukazał się 


liczny poddział 


następnie | policji konnej, który wpadł w 


biety i dzieci, które z zacicka wezwał tłum do rozejścia się. | bezładną już gromał3 manife 
` 4 


wieniem przyglądały się n'e- | Nikt jednak nie'opuszezal. sze stantów. Załomotały 


udarze- 


tym, że zbiórka dała dobre wy 
niki, wyniki, jakich nie Spv- 
dziewali się sam. organizalo- 
rzy. « 

W zbiórce wzięła udzie: 
ła młódzież: ZMP-0W 
cerze i młodzież nieznsganiżo 
wana 

Również społeczeństwo Ru- 
dy wykazało zrozumienie dla 
isprawy zbiórki. Były nawet 
wypadki, że poszczególni oby- 
watele wypożyczałi samorzut 
nie taczki dó przenoszenia ze- 
branych odpadków, jeden zaš, 
a m'anowicie ob. Kosiński Ste 
fan dał konia i wóz na pół 
dnia do zwożenia odpadków. 

To, że akcja zbierania ód- 
padków w Rudzie Pabianic- 
kiej była szczególnie udana, 
należy przyp sać zarówno do 
brej organizacji, jak i zrozu- 
mieniu jej celu przez całą m?o 
dzież, biorącą w niej udział 
Życzymy innym szkołom. aby 
zorganizowane przez nie ak- 
cje zbiórki były równie uda- 
ne! 


wojennym — Walka, Nauka i Praca! 


| tn zgon) 
nia policyjnych pałek i kata- 
binowych kolb. Krzyki t jęki 
ludzkie zmieszały się z hu- 
kiem wystrzałów  kutabiqo- 
wych i rewolwerowyca. A po 
nad tym wszystkim raz złoś- 
niej raz ciszej brzmiała rewo- 
lucyjna pieśń — „e u kor 
jego jest czerwony, bo na nin 
robotnicza krew.. — 


Część manifestantów sehra- 
niła się do pobliskich chałup, 
część uszła w newiadomym 


kierunku. Reszta otoczona 
zwartym szpalerem policji 
szczelnie zapełniała wnetrze 
posterunku. z 


Przed wejścien. 
botnika z czołówki 
przewieszała się 


postać :9- 
pechcda 
bezwładnie 


przez ramię kolegi — „Wicia 
rza”, współtowarzysza meni- 
festacji. Przy nich z pistoie- 


tem w ręku stał groźnie ko- 
mendant posterunku. Tuż O- 
bok na zdeptanej i stratowa- 
nej końskimi kopytami ziemi 
leżały dwa strzępy płótna — 
czerwony i zielony. 


Bo całych sztandarów p3- 


licjantom nie udało się wys- 
wać z rąk manifestantów. 
` Qracz. 


A EO EE EC 
Pozdrawiamy walczącą o wolność młodzież Grecji. Hiszpanii. Chin. Vietnamu, Indonezji i Malajów 


mk 


120. milionów złotych 
zaoszczędzą Spółdzielnie Gminne 


w województwie łódzkim 
Na zebraniu odbytym w|żeniu towarów, oraz suniy 


Centrali Rolniczej 


Spółdzielni Gminnych uch- 
walili zaoszczędzić w bież- 
cym roku 120 milionów zło- 


DZE w  dniu|uzyskane z racjonalizacji pra 
22 kwietnia przedstawiciele 


cy zakładów produkcyjnyci 
Gminnych Spółdzielni. Po- 
za tym poważne oszczędno= 


tych: Na sumę tę złożą się ści uzyska Tentrala Rolni- 


zaoszczędzone kwoty z tytu-|<7a przez racjor4' 


©d.po- 


łu oszczędności w obrotach, |darkę we wszystkich swoich 
w magazynowaniu i przewo-|agendach. 


Z akcii siewnej w nasz 


„GŁOS CHŁOPSKYT 


ym województwie 


Nawozy leia w magazynach, krodyty w hanku, a okłopi czekają. 


Przed kilkoma dniami po- 


dawaliśmy artykuł, informu- |tylko w rawskim i skiernie- 
jący czytelników o niedociąg|wiekim akcja siewna kuleje. 
aięciach w akcji siewnej na|W tym niechlubnym „współ- 
terenie powiatów skierniewice | zawodnietwie', 
kiego i rawskiego. Zwrócili-, pierwszeństwa „ubiegają się“ 
Śmy wówczas uwagę na bra-|również powiaty: konecki i 


ki przy rorzprowadzeniu na- 


w Opocznie 


Dnia 22 kwietnia do Opocz 
na przyjechali chłopi ze wsi, 
by wziąć udział czynie 
pierwszomajowym.  Wespół 
z robotnikami fabryk - opo- 


| 
| 


| 


wozów, nasion  siewnych i 
kredytów. 
przeddzień 


obowiązania 


Samopomocy, partyjniacy i|Opocznie była jednym z frag 


bezpartyjni. Ale przy pra- 
cach wspólnie wykonywa- 
nych dla uczczęnia Święta 
pracujących mas chłopskich 
i robotniczych okazało się, że 
pomiędzy nimi i robotni!sa- 


czyńskich naprawili oni ułi-(mi nie ma różnie: Że nic ich 


cę Partyzantów. 


Chociaż|nie dzieli, jak to się starano 


jest to ulica boczna, ma ona|w Polsce sanacyjnej chłopu 
jednak duże znaczenie, gdyż wmówić, a raczej, że węzy= 
rok rocznie na tej ulicy od-|stko ich łączy. Łączy nas 
bierane są defilady w dniu|chłopów z robotnikiem so- 


Święta Pracy. 


jusz, wspólnie wylany pot 


Chłopi wsi opoczyńskich,|brzy pracy nad odbudową 


którzy.przybyli do Opoczna 
i którzy dali swą pracę i po 
mogli furmankami wozić po- 
trzebny do 


kraju, wspólna wałka z oku- 


pantem i rządem sanacji. 
Węzły sojuszu robotniczo- 


remontowania chłopskiego będą stale się 


drogi kamień, to członkowie |zacieśniać. Wspólna praca w 


Nie będzie na wsi analfabetów 


Staraniem Wydziału Kul- 
turalno - Oświatowega przy 
Zarządzie Gminnym Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej 
w Bogumiłowie zorganizowa 
no kurs dla analfabetów, Na 
kurs uczęszczało 23, osoby, 
wtym 16 kobiet, 


Jak wiele uczestnicy kur- 
su skorzystali, mówią nam 
ich wypowiedzi, Obywatelka 
Ożegowa ze wsi Monica po- 
wiedziała, Mam już 45 
lat, Ale teraz dopiero otwo- 
rzyły mi się oczy i zaczy- 
nam patrzeć na świat, Nie 
mam stów podziękowania 
dla tych, którzy się zajęli 
walką z ciemnotą na wsi, 


Obywatel Józef Gołąb na- 
pisał wałsnoręcznie podzię- 
Kkowanie, w którym czyta- 
my, 


Na cześć Świeta Pr 


My z miasta -- Wam ze wsi 


, Czyn Pierwszomajowy Koła ZMP przy Centrali Tekstylnej z Lodzi 


Dwaj młodzi, na brąz opa 
leni chłopcy w zielonych 
kombinezonach, wspięli się 
na słupy od przewodów elek 
trycznych i coś zawzięcie 
majstrują. 

— Co wy tam robicie, ko 
ledzy? — pytam, zadariszy 
głowę do góry. 

— Przyłączamy do sieci 
głośniki, Czyn Pierwszoma- 
jowy! — odkrzykują jedno. 
cześnie w odpowiedzi, 

W Skrzyńsku roi się od 
zielonych kombinezonów. To 
ZMP-owcy z Centrali Tek- 
stylnej z Łodzi radiofonizu- 
ją wieś, Tam, przy bielonym 
domku instalują przewody. 
Tu znowu przeciągają linię. 
Przy gminie ZMP-owiec n- 
czepiony gzymsu wbija haki 
do izolatorów. Robota wre 
w pełni, 

Jak Skrzyńsko, SŚkrzyń.- 
skiem, nie pamięta ono ta- 
kiego najazdu, Nie pamięta- 
ją także gospodarze, by w 
kartach historii ich wsi pi- 
Bano, iż ktoś z poza granie 
gromady przyjechał į coś ro 
bił dla nich, A teraz przyje- 
chali ZMP-owcy z Łodzi i 
radiofonizują gromadę, Bez 
Żadnych starań, Nikt ich o 
to nie prosił, nie zabiegał. 


A jednak przyjechali, hylni, 
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— W imieniu własnym i 
uczestników kursu wyrażam 
Rządowi Polski Ludowej 
serdeczną wdzięczność za 
zorganizowanie dla nas chło 
pów nauki pisania i czyta- 
nia, Wiemy teraz, że tylko 
Rząd  Chłopsko - Robotniczy 
dba o „oświatę szerokich 
mas chłopów i robotników. 
Pamiętamy. czasy przedwo= 
jenne, ale nie pamiętamy, 
aby ówczesny rząd sanacyj- 
ny zakładał dla chłopów 
kursy i zachęcał ich do nau- 
ki, Ówcześni panowie chcieli 
widzieć chłopa tkwiącego w 
zacofaniu i ciemnocie. 


Dziś jest odwrotnie. Dziś, 
dzięki rządowi demokratycz 
nemu znika ze wsi ciemnota, 
zastępuje jej miejsce oświa- 
t 


mentów tego sojuszu, który 

jest podstawą trwałego po- 

koju, i dobrobytu mas psa- 

cujących. Józef Pawlik 
z Opoczna 


W Brzezinach 


Gospodarze z powiatu brze 
zińskiego uczcili Święto Pra- 
cy przez założenie 5 nowych 
Kół "ospodyń Wiejskich. Pa 
za tym w gm. Popień i Je- 
żow chłopi uczeili dzień 1-go 
Maja przez obsadzenie ulicy 
wiejskiej drzewami. W gm. 
Biała i w Brzezinach obsa- 
dzono również stądiony spor 
towe drzewami: 

Poza tym we wsi Przecław 
gm. Mroga Dolną przeszko- 


lono 30 Przodownie Zdrowia.|znaczną ilość tych nasion. 


(BJ) 


Kobiety z Czajkowa przodują 


W dniu 24 kwietnia odby| Kuźnica Grabowską pow. 


ły się zebrania poózjazdowe 
członków ZSCh_. ną terenie 
naszego województwa, 

Na zebraniach tych dele- 
gaci na trzeci Zjazd ZSCh 
dzielili się swymi wrażenia- 
mi i zapoznawali zebranych 
z deklaracją, uchwaloną na 
zjeździe, Na tychże zebra- 
niach podejmowano zobowią 
zania w związku ze Świętem 
1-szomajowym. 

Na szczególne pod- 
kreślenie zasługuje zebranie 


Wiktor Wiśniewski, lw gromadzie Czajków gm. 


czynem powitać Święto Pra 
cy i czynem mocniej zwią- 
zać sojusz robotnika z chło- 
pem, 

Oh, to będzie dopiero 
radość. To będzie naprawdę 
„przy sobocie po robocie — 
oświadcza z uśmiechem je- 
den z gospodarzy, 

A, tak,, dodaje ob. Szcze 
pan Machniewski — Musi- 
my jednak pamiętać o tym, 
że radość naszą zawdzięcza- 
my ZMP-owcom i to z mia- 
sta, 

Radość tych dwóch gospo 
darzy podzielają i inni chło- 
pi, Ob, Mirecki asystuje bez 
przerwy zakładającym insta 
lację w jego gospodarstwie, 
młodym ZMP-owcom. Zdzi- 
sławowi Paźczakowi i Zdzi 
sławowi Karczęwskiemu. 
Jest tak zadowolony, że co 
chwilę zaprasza chłopców na 
mleko. Ale chłopcy są upar- 
ci. — Jak skończymy robo- 
tę! — odpowiadają na za- 
proszenia, 

W mieszkaniu gospodyni 
Zuzanny Szyszki instalację 
już zaprowadzono, 

— Będzie teraz raźniej, 
jak człowiek usłyszy głos z 
dalekiego świata, pò- 
wiada sympatyczna gospody 


acy 


— I wiele siẹ przy tym 
człowiek nauczy. Paru chło- 
pów, jak zelektryfikowano 
u nas wieś, założyło sobie 
radio. Wszyscy do nich przy 
chodzili słuchać, Teraz nie 
trzeba będzie latać po chału 
pach. Człowiek se siędzie, 
przekręci kontakt i grą ci 
pięknie, że aż hejas Oj, dziel 
ne te nasze chłopaki ZMP- 
owcy, 

A ZMP-owcy tymczasem 
uwijają się po wsi, Kolega 
Mądry Edmund „od biur- 
ka", bo pracuje w Centrali 
jako urzędnik, wisi teraz do 
słownie ną ścianie gminnego 
budynku i załącza przewody, 
W Gminie też będzie głoś. 
nik, Koledzy Jan Kapłoniak, 
Ryszard Wilezopolski i Fran 
ciszek Zalewski wdrapują 
się na słupy. by podłączyć 
linię, Każdy z nich stąrą Się 
jak najprędzej skończyć ro- 
botę, bo przecież chodzi o 
czyn pierwszomajowy. Każ- 
da nowa instalacja, każdy 
przewód założony, to o krok 
bliżej od wykonania zobo. 
wiązania, Zobowiązania, któ 
re chłopcy chcą wykonać 
przedterminowo, 

Kiedy w sobotę po raz 
pierwszy ze 100-tu głośni- 
ków popłyną słowa z dale- 


Okazuje się jednak, że niej Gminne w Borkowicach, Chłe| fęktu, że większa część chło 
wiskach, Czermnie, Gowar-|pów już obsiała swoje pole. 
czowie, Górach Mokrych, |Nie znaczy to jednak, że moż 
Skotnikąch i Końskich nię u-|na nąd tą sprawą przejść do 
ważały za potrzebne odebrać |porządku dziennego, Sądzi- 
przeznaczonych dla nich na-|my, że słuszne będzie zwró+ 
Sion, zostawiając je w maga-|cić uwagę czynnikom miaro= 
zynach PZGS-u, W ten spo-|dajnym, by tak w stosunku 
sób chłopi, którzy  cheą|do aparatu administrącyjne= 
pnzejść na uprawę roślin pa-|go, spółdzielczego, jak i sa- 
stewnych, muszą kupować|mopomocowego wyciągnięto 
nasiona na wolnym rynku, |odpowiednie konsekwencje, 
płacąc odpowiednio wysokie| Nie można przecież dopu- 
ceny, gdy tymczasem w ma-|ścić, aby kredyty leżały nie- 
sazynach spółdzielczych leżą |wykorzystane, a chłop mało 
nasiona koniczyny, wyki, czy|i średniorolny zadłużał się u 
seradeli niewykorzystane. lichwiarza i spekulanta wiej» 

Również nieszczególnie |skiego. Nie można również 
przedstawia się sprawa roz-|dopuścić, aby w magazynach 
prowadzenia nawozów w po-|niszczały nawozy, a ziemia 
wiecie opoczyńskim, gdzie na|dawała niskie plony właśnie 
dzień 23 kwietnia stwierdzo-|z powodu braku azotniaku, 
no istnienie remanentów oko|czy superfosfatu „lub goli po- 
ło 154 ton nawozów fosforo-|tasowych. Również niedopusą 
wych, 200 ton soli potasowej|czalne jest, by pozostawały 
i 23 ton kainitu. Trzeba przy|remanenty nasion  pastew* 
tym dodać, że również kredy|nych w czasie, gdy chłopi po 
ty nawozowe nie zostały roz-|stanowili przejść do nowych, 
prowadzone w 100 procen-|lepszych sposobów gospoda 
tach i poważne sumy znajdu|rowania, zwiększając uprawę 
ją się do tej pory w KKO wjroślin pastewnych i podno- 
Opocznie. sząc hodowlę. 

Należy watpić, czy uda się] Za te zaniedbania graniczą 
jeszcze naprawić niedopatrze|ce ze szkodnićtwem gospo- 
nia, popełnione w wymienio-|darozym winien ktoś odpo* 
nych wyżej powiatach, wobec! wiadać! 


o palmę 


opoczyński które do tej po- 
ry (24 kwietnia) nie rczpro- 
wadziły posiadanych nawo- 
zów sztucznych. W koneckim 
PZGS-ie do tej pory leży na 
składzie 19 ton nawozów a- 
zotowych. Nawozy te nie zo- 
stały rozprowadzone wsku- 
tek złej pracy Spółdzielni w 
Chlewiskach, Górach Mok 
rych, Skotnikąch, i Ozermnie, 
które do dnia 24 kwietnią nie 
„zdążyły odebrać przydzie- 
lonych im nawozów azoto 
wych, mimo, że jak pow- 
szechnie wiadomo, są one 
bardzo poszukiwane. 

Poza nawozami azotowymi 
w PZGS-ie w Końskich do tej 
pory znajduje się na skła- 
dzie przeszło 17 ton saletrza- 
ku, 12 sfiperfosfatu 80 soli 
potasowej, 12 siarczanu 
amonu, i 48 ton kainitu. 

Podane wyżej fakty nie wy 
czerpują jeszcze listy grze- 
chów „czynników odpowie- 
dziąłnych'* za akcję siewną w 
koneckim. 

W związku z planami udzie 
lania pomocy chłopom mało| | 
i średniorolnym „w rodzaju 
hodowli, Państwo zakupiło 
znaczne ilości nasion roślin 
pastewnych. Nasiona te prze- 
kazano do  rozprowadzenia 
spółdzielniom wiejskim. Rów 
nież powiat konecki otrzymał 


RPO PIAY 

FULANM Ji 
y dobór 

e . | 
odmiany ziemniaków 

Poszczególne odmiany |nie na niego pochewki z ce- 
ziemniaków różnią się mię- |luloidu. Kiedy już narządy 
dzy sobą bardzo licznymi ce- żeńskie dojrzeją, przenosi się 
chami, a więc: plennością,|pyłek z rośliny drugiej na 
szybkością wzrostu, czasem |kwiat pierwszy i zapyla się 
dojrzewania, wymaganiami sztucznie. Kwiat tak zapy- 
cą do gleby, procentem skro-|lony (zwykle robi się takich 
bi, smakiem, wielkością kłę-|krzyżówek kilka tysięcy) da 
bów, itp. Cechy te, nazywa-|nasiona, które następnie pie- 
jące się ogólnie cechami fi-|czołowieie wysiewa Się w ro- 
zjologicznymi, (fizjologia |ku następnym. Niektóre na- 
nauka o czynnościach orga-|siona dają w przyszłych po- 
nizmu) znajdują także swój| koleniach rośliny, zawierają- 
oddźwięk w wyglądzie roślin; |ce obie cechy, Tworzenie no 
są to znowu cechy morfolo-|wych odmian dokonuje się u 
giczne. Jedne krzaki ziemnia|nas obecnie głównie w Sta- 
ków są ciemno zielone, duże |cjach Państwowych  Zakła- 
grube, inne drobne, jasnozie|dów Hodowli Roślin. 
lone, małe, u jednych kłęby| Wszystkie odmiany ziem- 
zebrane są razem (osadzenie|niąków podzielić można na 
kłębów gniazdowate), u in-|pewne grupy. I tak rozróż- 
nych rozrzucone  szeroko|niamy odmiany wczesne, śred 
(osadzenie rozpierzchłe). niowczesne, średniopóźne, 

Tlość odmian ziemniaków |późne. Wszystkie odmiany 
sięga wielu tysięcy. W miarę|wczesne są jednocześnie i ja- 
ląt zostają wytwarzane nowe|dalne, gdyż ich głównym 
odmiany na miejsce starych, | przeznaczeniem jest właśnie 
wyrodzonych. Rolnik współ- spożycie. Te odmiany dają 
czesny dbać powinien, aby|się podkiełkowywać, aby 
miał w swoim gospodarstwie | jeszcze bardziej przyśpieszyć 
pdmiany jaknajlepsze, zdro- ich sprzęt. Przeznaczenię ta- 
we, dające wysoki plon, do-|kich ziemniaków sprawia, że 
stosowane do klimatu. gleby|będą one uprawiane tam, 
i położenia gospodarstwa. gdzie jest na nie duże zapo” 

Zapyta ktoś, jąk powstają |trzebowanie, a więc głównie 


Tymczasem Spółdzielnie 


wieluńskiego, gdzie na obec- 
nych 196 osób, było 170 kox 
biet, 

Jako zobowiązania Pierw- 
szomajowe zebrani uchwali- 
li; 

Uporządkować plac przed 
„Pomnikiem Poległych“, i- 
porządkować drogę, wiodącą 
przez Główny Czajków na 
przestrzeni 700 mtr, oto- 
czyć troskliwą opieką wszyst 
kie drzewka, posadzone w 
roku ubiegłym na terenie 
gminy, 


kiej Warszawy czy Łodzi, w 
życie Skrzyńska zacznie się 
wkradać wiele nowych 


zmian, Przez głośniki bo-|.owę odmiany ziemniaków. 


sojuszem 


wiem będzie płynąć nie tyl- 
ko pieśń, rozjaśniająca sza 
ry dzień rolnika, lecz także 
popłyną słowa, które będą 
uczyć i uświadamiać, W 
Skrzyńsku są jeszcze analfą 
beci, którzy wielu rzeczy po 
dawanych przez radio nie bę 
dą rozumieć I dlatego miej 
Scowe Koło ZMP postanowi 
ło — „ZMP-owcy z miasta 
radiofonizują nam wieś, my 
zaś ZMP.owcy ze wsi orga- 
nizujemy kursy dlą analfa- 
betówt, i l 
Wszyscy chłopcy wsi, czy 
to Andrzej Markowski, czy 
Marian Gutowski czy inni, 
wezmą udział w wielkiej ak 
cji upowszechnienia oświaty. 
Będzie to Ozyn Pierwszoma- 
jowy młodzieży wiejskiej, 
Pracą, zapałem i wysił- 
kiem młodzi  ZMP_owcy 
wsi i miasta, scementowani 
robotniczo-chłop- 
skim, witają Święto mas pra 
cujących czynem, Czynem u 
trwalają potęgę Polski De- 
mokratycznej, 
T. Szowern. 


cza cesze, (np. jedna jest 
plenna, a druga odporna na 
raka). Chodzi o to, aby te 
dwie cechy połączyć w jednej 
roślinie. Wtedy postępuje się 
w sposób następujący: Na 
jeszcze niezupełnie rozwinię- 
tym kwiatku jednej z roślin, 
robi się operację, polegającą 
na usunięciu z niego pyłlni- 
ków. Każdy kwiat ziemniake 
posiada zarówno narządy 
nłciowe męskie jak i żeńskie. 
Usuwa się pylnik, czyli na- 
rząd męski. Następnie kwiet 
taki zabezpieczą się przed 
nvłkiem obcym. przez nałoże 


3 nowe sklepy uruchamia 


Sposób jest bardzo prosty, 
ale wymagający pewnej u- 
miejętności i wprawy. Pole- 
ga on na tak zwanym krzy- 
żowaniu odmian. Wyobraźmy 
sobie, że mamy dwie odmia- 
ny, z których każda posiada 
po jednej ważnej gospodar- 


w okolicach podmiejskich. 
Mniejszy plon, jaki niewątpli 
wie dają, wyrównuje jednak 
wysoką cena jednostkowa zą 
kwintal. W efekcie końco- 
wym opłaca się znąkomicie, 
amważyć bowiem trzeba, że 
schodzą one wcześnie z pola, 
cospozwala na uprawę roślin 
takich jak pszenica,” rzepak 
i inne, Tu należą odmiany: 
Early Rose (zwane u nas 
amerykanami) Eersteling,, Ju 
ii, Cesarska Isorona, Friibete, 
Friigold i inne, 

Odmiany  średniowczesne 
reprezentuje głównie odmia- 
ną Mittelfruhe, zwana dzisiaj 
Bem. Zaletami tych jest ich 
wczesne zejście z pola. Po- 
zwalą to na uprawy żyta ozi- 
mego po ziemniakach, szero- 
ko praktykowaną przez na- 
szego rolnika, Odmiana Bem 
jest przy tym rakoodporna. 
inż, E. G. 


spółdzielnia w Kruszowie 


W związku ze zbliżającym |jako Czyn Pierwszomajowy 


się dniem 1 Maja, 
Gminnej Spółdzielni 


Zarząd | postanowił uruchomić trzy 
„Samo- | nowe 
pomoc Chłopska“ w Kruszo| Poddębinie, 
wie z siedziba w Tuszynie — 


sklepy w Tuszynie, 
Wodzinku gm, 


Kruszów oraz w Tuszynią 
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a TEATR 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ul, Jaracza 27 
Dziś o godz. 19,15 komedia 
najwybitniejszego dramatopisa- 
rza hiszpańskiego Lope de 
Vegi pt: „PIES OGRODNI- 
RA: 


TEATR „OSA% 
Traugutta 1 tel, 272-70 


Codziennie godz. 19.30 „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 1i-go Listopada 21 
Dziś t dni nastepne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry” J. Szaniawskiego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOLNIBRZA 
Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 


sztuka Stewdrtła „GWIAZDA 
STEVENSONA*', ' 


TEATR „MELODRAM''* 
ül Traugutta 18 
(Gmach ORZZ.) 
Dziś o godzinie 19.15 dosko: 
nała komedią FK. Angier i J. 
fandeau pt: „ZIĘĆ PANA 


jowe. Miasto nasze 


szczególny wydźwięk. 


Uroczystości 1-Majowe w 
tym.roku zapowiadają się im- 
ponująco. Imponującym be- 
dzie również pochód, w któ- 
rym po raz pierwszy, jako o- 
sobna grupa, wezmą udział na 
si sportowcy, Nic też dziwne- 
go, że nasze władze sportowe 
z Wojewódzkim“ Urzędem Kul 
tury Fizycznej na czele wycho 
dzą ze skóry, aby udział łódz- 
kich sportowców w pochodzie 
1-Majowym wypadł jak naj- 
bardziej okazale. 


Poirier''. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ SPORTOWCY 
„LUTNIA" POMASZERUJA 
Piotrkowska 243 WEDŁUG PIONÓW 
Codziennia o godz. 19.15 „BA- PATRONALNYCH 


RON CYGANSKI" operetka w 3:ch 
aktach, 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 

PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 

LALEK „PINOKIO” 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz poniedziałków 

© godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz'* 
TEATR LALEK „ARLEKIN” 

Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 


Codziennie prócz poniedziałków 


Sportowcy łódzcy będa ma- 
szerowali w pochodzie grupa- 
mi według pionów patronal- 
nych w kostiumach sporto- 
wych i ze sprzętem właści- 
wym każdej gałęzi sportu. 
Miejscem zbiórki będzie odci- 
nek ulicy Żeromskiego 
(przed gmachem Państwowej 
Szkoły. Przemysłowo = Tech- 
nicznej) gdzie wszyscy mu- 
szą się już stawić o godzinie 


o godzinie 17-tej „KOLOROWE 

PIOSENKI" Franta W niedzielę] 7,30 rano. © a 

1 święta dwa widowiska o 15-tej Jak już wspomnieliśmy, 
1 i7-tej. Kasa czynna od godziny| W pochodzie reprezentowane 


będą wszystkie piony. Pion 


10-tej. 
szkolny zgrupuje 24 dziewczę- 


CYRK 
codziennie o godz. 
2 przedstawienia — niedziele 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko atrakcji 


NR 2 


19.15 soboty 
ki 


Š 


Dział oficialny ŁOZPN 


1. Na zawody w dniu 1. V. 49 
r godz. 17,30 między reprez. Okrę 
gu 1. ŁKS Włókniarz wyznacza się 
nastepujących zawodników: 
Komar z Tomaszowianki, Musiał 
z Widzewa, Rzeszutek z Unii Skier 
nlewice, Gałązka z Boruty, Jach 
z Resursy, Miller z ZZK Łódź, Ma- 
tlpch z PTC, Szaliński z ZZK Kol, 
Dudka z Włókniarz Zgierz, Micha- 
lak z ZZK Kol., Matynia z Boruty, 
Koczewski z ZZK Łódź, Smulik z 
Spójni, Gałązka z Ogniska, Lasz- 
czyk z ZZK Kol. 

Wyżej wymienieni 


ADRIA — „Dzwonnik z Notre Da- 
me”. 

BAŁTYK — Kino nieczynne z po- 
wodu remontu : 

BAJKA — „Casablanka”. 

GDYNIA — Program Aktualności 

Kraj. i Zagr. Nr. 17" 

HEL (dla młodz.) — „Dźulbars” 

MUZA — „Timur i Jego Drużyna” 

POLONIA — „Cezar I Kleopatra" 

PRZEDWIOŚNIE — „Wielka Na- 
groda” 3 

ROBOTNIK — „Cztery Serca". 


zawodnicy 


przybiera już odświętny wygląd; 
na twarzach przechodniów maluje się radosny nastrój. Zbli- 
ża się 1 Maja, dzień Święta Pracy i międzynarodowej soli- 
darności klasy robotniczej, a więc święta, które dla Łodzi ma 


Komunikat Kapitana Sportowego Nr 3 


ała Łódź będzie na was patrzeć! 


Imponujący udzia! łódzkich sportowców w pochodzie 1-Majowym 
Cała robotnicza Łódź przeżywa „gorące“ dni 


GRUPA 
„ZMOTORYZOWANA" 
Dodatkowe grupy tworzyć 
będą w pochodzie ko!arze i 
motocykliści. Jedni jak i dru- 
dzy defilować będą z udekoro 
wanymi maszynami i w peł- 

nej gali. 

Grupa sportowa kroczyć bę 
dzie w pochodzie dwunastka- 
mi (kolarze i motocykliści 
czwórkami) według następują 
cej kolejności: pierwsze będą 
szły poczty sztandarowe klu- 
bów, za nimi działacze i in- 
struktorzy Związków Sporto- 
wych, zrzeszeń i klubów, oraz 
pracownicy Wojewódzkiego 
Urzędu Kultury Fizycznej. W 
dalszej kolejności kroczyć bę- 
dą: pion szkolny, pion aka- 
demicki, pion „Gwardii“. pion 
Wojska, pion Związków Żawo 
dowych i wreszcie grupa „zmo 
toryzowana” kolarzy i motocy 
klistów, 

Jeżeli dodamy, że cała fa 
wielka kolumna mienić się 
będzie różnokolorową barwą 
swych kostiumów sportowych 


przedma- 


ta i 36 chłopców z Między- 
szkolnego Klubu Sportowego, 
120 dziewcząt i 240 chłopców 
ze Szkolnych Klubów Sporto- 
wych, 240 dziewcząt i 90 
chłopców ze Szkół Podstawo- 
wych oraz 12 nauczycieli wy- 
chowania fizycznego. 


PO. 300 ZAWODNIKÓW 
WYSTAWIAJĄ 
ZWIĄZKOWIEC - ZRYW 
1 SPÓJNIA 


Pion akademicki reprezento 
wany będzie przez 48 akade- 
miczek i 96 akademików 
członków AZS-u, pion Gwar- 
dii przez 24 zawodników, pion 
WKS Legia przez 96,zawodni- 
ków, pion Związków Zawodo- 
wych przez 960 zawodników 
Zrzeszenia Sportowego „Włó- 
kniarz*, 120 zawodników 
Zrzeszenia Sportowego „Budo 
włani*, 360 zawodników Zrze 
szenia Sportowego „Związko- 
wiec—Zryw*, 120  zawodni- 
ków Zrzeszenia Sportowego 
„Ogniwo 120 zawodników 
Zrzeszenia Sportowego „Stal“, 
120 zawodników Zrzeszenia 
Sportowego „Unia“, 120 za- 
wodników Zrzeszenia Sporto- 
wego „Kolejarz“ i 360 zawod- 
ników Zrzeszenia Sportowego 
„Spójnia*. 


rodniejszymi hasłami i sloga- 
nami, udział naszych sportow 
ców powinien wypaść barwnie 
i zebrać wiele braw wśród wi 
dzów. 
PO POŁUDNIU 
NA WSZYSTKICH 
BOISKACH 
ODBĘRDĄ SIĘ CIEKAWE 
ZAWODY SPORTOWE 

Po południu, na wszystkich 
boiskach łódzkich rozegrane 
zostaną zawody sportowe o 
bardzo urozmaiconych progra 
mach i z udziałem wszystkich 
naszych czołowych zawodni- 
ków. 

Dokładny program tych im- 
prez, znajdą Czytelnicy w nu- 
merze 1-Majowym. 


stawią się o godz. 17 w szatni 
u Kapitana Sportowego, winni za- 
brać ze sobą buty, skarpetki i o- 
chraniacze. 5 

Za stawiennictwo wyżej wymie- 
nionych. zawodników odpowiedzia 
ni są kierownicy sekcji piikar 
skich poszczególnych klubów. 

2, W związku z komunikatem 
WG 1 D Nr. 14 wyznaczającym w 
dniu 1, 5. 49 r. zawody Zrzesze- 
nie Kolejarzy — Wł Zw. KS Wi- 
dzew należy pominąć zaw, wy- 


zg) |. > » 
JEŻ. N/GREK : Ghz 
Ula ©” BP. 


==" 


znaczonych do reprezentacji Okrę-| W dniu wczorajszym rozpo- 
gu przy ustalaniu składu. częły się zawody w ramach 
pierwszego wiosennego kro- 
ku bokserskiego. 2 98  zgło- 


MA — „ŚLUBY KAWALER- - szonych adeptów “pięściarstwa 
Re Co usłyszymy przez radio dopuszczono do walki 82. TESZ- 
REKORD — „Nikt nic nie wie”| 11.40 Audycja szkolna, 11.57 Sy-| zyczna”, 1840 „Daleko od Mos-| te natomiast lekarz uznał za 
dla. młodzieży godz. 15. niedz | gnał czasu i Hejnał, 12.04 WIA-| kwy”; 1900 Audycja słowno — niezdolnych do występów w rin 
14.00 * DOMOŚCI POŁUDN, 12.20 Mnuzy-| muzyczna pt. „Święto Pracy”, 19.15] 8" Piorwszego dnia turnieju 


STYLOWY — I-szy seans dla mło-| ka popularna, 12.30 Audycja dla 


dzieży „Aleksander Matrosow™ j| wsi, 13,00 PRZERWA, 14.30 (Œ) 
dla dorosłych  „Niecierpliwość | Muzyka obiadowa (plyty), 14.50 
Serca" (X) Aktualności łódzkie, 15.00 (E) 


ŚWIT — „Daleka Droga" 
TATRY — „Gilda 
TĘCZA — „Rzym Miasto Otwar: 


Wiadomości sport. 15.05 (Ł) Utwo- 
ry skrzypcowe 1 wiolonczelowe, 
15.15 (Ł) „Śpiewamy pieśni robot- 
solistów, 


Koncert symfoniczny, 20.00 DZIEN | rozegrano 14 spotkań. 3 
NIK WIECZORNY, 20.45 Muzykaļ» Poziom w pierwszym dniu za- 
lekka, 21.00 fŁ) „Ludzie z Horten-| wodów był dobry. Ladna wal- 


sji nie zapomną”, 21.30 „Niech się| kę rozegrały „muchy'* Lam- 
zbudzi drwal” montaż słuchowisko| brerbt z Piechowskim. 

wy wg. poematu Pahle Nerudy.] Poniżej podajemy wyniki 
2200 „Na dobranoc”, 2245 [bi] pierwszych ośmin walk, resztę 


podamy w nanerze piątkowym, 


te” nicze”, 1530 Koncert Pieśni chóralne i masowe kompo- 

WISŁA — „Cezar | Kleopatra”. | 16.00 DZIENNIK POPOŁUDN. 16.15| zytorów polskich, 22.58 (Ł) Omów | Waga musza: Lambrecht (Og 
WŁÓKNIARZ — „Krwawa Wen | „O zawodach”, 16. 25 Skrzynke| progr. lok, na jutro, 23.00 Ostat-|niwo) wygrał przez techniczne 
detta”, ogólna, 16.35 Muzyka lekka, 1645| nie wiadomości, 2310 Koncérti k o. w drugim starciu z Piz- 

WOLNOŚĆ — „Opowieść o Praw-| „Poezja pracy i walki”, 17.00 Kon-| dawnej muzyki włoskiej, 2350| chowskim. (ŁKS Włókniarz). 
dziwym Człowieku”. cert dla przodowników  pracy,| Program na jutro, 24.00 Zakończej 2) Brzozowski (Ńzkoła Poli: 
ZACHĘTA — „Czwarty Perys-| 17.45 DRUGI DZIENNIK  POPO-|nie audycji t Hvmn, graficzna) zwyciężył w drugim 
kop” ŁUDNIOWY, 18.00 „Mozaika mu- D-036632 starciu Adaniczewskiego (Ba- 
Teodor Dreiser 107 Było to pytanie, które Belknap i Jephson zadawali Kil- 
z kakrotnie Clydowi, starając się dociec prawdy ze stanowi- 
F r ska psychologicznego, prawnego, a nawet osobistego i za 
rd p [0 mer (0 ns każdym razem otrzymywali inną odpowiedź Z początku 
Clyde nie chciał wcale o tym mówić z obawy, że cokolwiek 
. bądź powie, będzie użyte w procesie, a dzienniki gotowe 
— O, nie, teraz jej nie mogłem powiedzieć. Miałem | podać jej nazwisko. Później, gdy pisma wszakże zachowy- 


jednak nadzieję, że uda się jej pozbyć... kłopotu. 

— Rozumiem. Czy jednak widząc jej ciężkie położenie, 
nie uważał oskarżony, że można uprościć całą tę sytuację i 
wyrzec się panny X, a ożenić się z panną Alden? 

— Nie, proszę pana... to nie wtedy... to nie w tym eza- 
sie... 

— Co to znaczy „nie w tym czasie”? 

— Zrozumiałem to dopiero później, jak to już panu mó- 
wiłem, ale nie w tym czasie... tylko później... jak wyjecha= 
liśmy na wycieczkę do Adirondacks. 

— A dlaczego nie wtedy? 

— Wtedy.. byłem zanadto pod świeżym urokiem panny 
X, abym mógł myśleć o czym innym. 

— Oskarżonysnie mógł się opanować? 

— Nie, nie mogłem. Byłem tym zmartwiony, ale nie mo 
głem. 

— Rozumiem. Mniejsza o to zresztą. Poruszę tę kwestię 
jeszcze raz. Chciałbym teraz, żeby oskarżony wytłumaczył 
się przed sądem, jak to było z panną X. Czyż tak bardzo 
różniła się od panny Alden, że stała się bardziej od niej po- 
żądana? Co ją charakteryzowało: czy sposób zachowania, 
czy uroda, czy jej pozycja w świecie, czy też było jeszcze 


coś innego, co wywierało taki urok na oskarżonego? 3 


” 


wały milczenie w tej kwestii i kiedy nabrał pewności, że 
nikt Sondry nie będzie niepokoić, zaczął nieco swobodniej o 
niej mówić. Dziś jednak w sądzie zdenerwowała go to pyta 
nie i nie miał wielkiej ochoty rozwodzić się nad nim, 


— To trudno dokładnie określić, Uważałem. że panna X 
była bardzo piękna, o wiele piękniejsza od Roberty, Nie tyl- 
ko to jednak... różniła się pod każdym względem od wszy- 
stkich kobiet. Była bardziej niezależna, każdy musiał zwra- 
cać uwagę na to, co robiła lub mówiła. Wydawało mi się, 
że była rozumniejsza od innych kobiet, Ubierała się wspa- 
niale, była bardzo bogata, a jej nazwisko i portrety były 
stale w dziennikach. Kiedy jej nie znałem jeszcze bliżej, 
czytywałem pisma tylko z powodu niej i zdawało mi się 
wtedy, że widzę ją przed sobą. Była bardzo dobra,,. 
może nie taka prostoduszna i ufna jak panna Alden i dlate- 
go trudno mi było wprost uwierzyć, że zwróciła na mnie 
uwagę, Byłem tym zachwycony, oczarowany, nie mogłem 
o czym innym myśleć i nie chciałem już mieć nie wspól- 
nego z Robertą. Nie mogłem.. Panna X stała mi ciągle 
przed oczami. 

— Widzę z tego, že miłość przyszła od pierwszego spoj- 
rzenia, prawie oczarowanie —  zakonkludował Jephson; 
zerkając z boku na sędziowski zespół, — Jeżeli nie jest to 


i transparentami z najróżno- [| 


wyk, 


| > p To i owe 
z przygotowań 
do wyścigu P-W 


Poza ekipą polską do Pragi przybyła wczoraj samolotem 
część ekipy francuskiej — B zawodników, z sekretarzem FSGT 
na czele. Pozostałych 10-du kolarzy przybędzie jutro. Ponadto 
do Pragi razem z drużynami polskimi przybyli czterej zawod- 
nicy węgierscy, którzy brali udział w wyścigu w Warszawie. 
Inne drużyny spodziewane są jeszcze dzisiaj. 

km Lg 

W czwartek rano wyjechała z Warszawy do Pragi grupa le- 
katsko — sanitarna pod kierunkiem posła dr, Z. Zajączkow- 
skiego, z udziałem dr. Sidorowicza i dr Łukasika. Lekarze pol- 
scy w czasie wyścigu prowadzić będą doświadczenia badawczo 
naukowe, m, inn. badania nad wysokością ciśnienia krwi u za- 
wodników, 


—— 
Fkipa filmowców polskich, ze znanym operatorem filmowym 
Szczecińskim na czele, wyjechała w środę do Pragi, w celu 
nakręcenia filmu a wyścigu. Polscy filmowcy współpracować 
hędą z filmowcami czechosło wackimi, 
= 
W środę dn. 27 bm, wyjechała z Warszawy ekipa tech- 
niczna „Mołozbytu” pod kierownictwem dyr. Flickera, która 
zajmie się obsługą techniczną kolarzy polskich na 'trasie wy$- 
cign Praga — Warszawa. Ekipa składa się z wysokokwalifiko- 
wanych mechaników i dysponuje dobrze urządzonym warszta- 
lem, umieszczonym na samochodzie. Samochód ten postwać się 
będzie wraz z kolarzami wzdluż trasy wyścigu, posiadając za- 
pas części zamiennych do rowerów wyścigowych produkcji 
polskiej „Ballyk”, na których jadą polscy kolarze, biorący u- 
dział w wyścigu, E7 
Zaznaczyć należy, iż dwie drużyny polskie jadą na rowe- 
rach, zaofiarowanych bezpłatnie na ten cel przez „Motozbyt ”. 


Uwaaa członkowie KS Widzew! 


Komunikat 1-Majowy 


Zarząd WE Zw. Kl. Sp: „Wi- 
dzew'* wzywa wszystkich dzia- 
laczy i czlonków Klubu do bez 
wzgiędnego stawiennictwa w 
dn. | maja br. o godz. b rano 
w lokalu własnym przy ul. 
Armii Czerwonej 77. 

Zawodnicy czynni wszystkich 
ię zgłoszą się w przeddzień. 


wonej 82-4, dawnej Wimy, ce: 
lem pobrania odpowiedniego 
sprzętu sportowego. 

W myśl zarządzenia ŁOZLA 
i Związków Zawodowych, spor 
towcy pracujący w poszczegól- 
nych zakładach pracy, zwolnieni 
są od udziału w szeregach Za- 
kładu z tym, że biorą udział w 


tj. dn. 30 kwietnia o godz. 18 ogólnym marszu sportowców. 


na boisku własnym -Armii Czer 


i Mirodz ież w ringu 


Lambrecht i Piechowski 


stoczyli wczoraj najładniejszą walkę 


wełna). (Widzew) pokonał na punkty 
Waga kogrcia: Rymkiewicz] (lbruskiego (EISS Włókniarz). 
(ŁKS Włókniarzy poddał się w W dniu dzisiejszym w dru. 


pierwszym starciu Danieleckie- 


gim dniu pierwszego wiosenne- 
mu (ZZK Karsznice). 


go kroku bokserskiego. 


Waga  piórkowa: Pietrzak Początek o godz, IS:ej w hali 
(Bawełna) przegrał do Dymisz:| Wimy. p 
kiewicza (Metalowiec) na] M, im, walczą: 
punkty. Musza: Sobczak (Widzew) 
- Waga lekka: Rosół (ŁKE| Pawlak (Ogniwo). | 
Włókniarz) uległ na pnnkty Jarzmanowski (Ogniwo) — 
Kwaśniewskiemu (Unia Skier | Przybyszewski (ŁKS Wiók- 
niewice). marz). 


Waga półśrednia: Śmigielski Nowak (ŁKS Włókniarzy — 
(Unia Skierniewice) wygra | Siedlecki (Rawełna). 
przez techniczne k, o. w pierw- Bogilański (Związkowiec 
szym starciu z Widawskim | Zryw) — Walusiński (Karsz- 
(Ogniwo). nice), 

Waga lekki; Wolf (Związko Woźniak (Związkowiec Zryw) 
wiec Zryw) przegrał na punkty|-— Włodarczyk (ŁKS  Włók- 
ilo Kowalczyka (Ogniwo). nisrz). 

Pietrzak (Metalowiec) zwy- Wypiorek (Związkowiec 
ciężył Antczaka (ERS  Włók-| Zryw) — Włodarczyk (ŁKS 
niarz) na punkty, Zakrzewski| Włókniarzy, 


obraz zbyt p'sknymi malowany kolorami, nie zdaje mi się, 
żebym kiedy widział taką osobę. 

Publiczność i sąd zachowały kamienny wyraz twarzy. 

Jevhson przyśpieszył badanie i zaczął dopytywać się o 
szczegóły wypadku, które go zaprowadziły na ławę oskarżo- 
nych. 

— Proszę teraz opowiedzieć nam, co się dalej stało. 
Niech oskarżony opowie nam wszystko, co tylko pamięta, 
nie stara się nic ukryć lub wydać się lepszym czy gorszym. 

Roberta Alden nie żyje i ty, Clydzie Griffithsie, możesz ry- 
chło życie zakończyć, jeżeli tych dwunastu panów tak za, 
decyduje. j b 

Chłodny dreszcz przeĎiegł nie tylko po plecach Clyda, 
Każdy na sali odczuł powiew śmierci. 

— Zawsze jednak prawda. chociażby dla uspokojenia 
własnego sumienia, jest najlepsza — kończył Jephson. — 
(Niech mi teraz podstawi nogę, jeżeli potrafi) — pomyślał 
o Masonie. 

— Dobrze — odrzekł Clyde. . 

— Co się więc dalej działo, gdy ona znalazła się w od- 
mienńym stanie, a oskarżony nie umiał jej pomóc, co sią 
wtedy stało? Co oskarżony robił? Co przedsięwziął? A ja- 
ką wtedy otrzymywał pensję? 

— Dwadzieścia pięć dolarów odrzekł 
Clyde. 

— Czy żadnych innych źródeł dochodu nie wyło? 

— Nie rozumiem. 

— Czy nie zarabiał oskarżony 
żeby mieć nieco więcej pieniędzy? 

+— Nie, nie zarabiałem. 


tygodniowo 


w inny jeszcze sposób. 


(c. d. n) 


